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W brew  jriemal pow szechnym  przewidy-wąg-ierskich na rzekorue współdziałanie ofi- 
waniom , wikyta premjern w ig iersk iego  Goem cerów  węgierskich z terorystam i jugosło- 
boesza vr W arszawie dochodzi do skutku- wiańskimi. Tngoslawja dom agać się będzie 
Przyieżdża on dziś i zabawi w stolicy parę surow ego ukarania funkcjonarjuszów  wę- 
dni. Program  przyjęcia gościa w ęgierskiego giersldoh, k tórzy  sprawowali nadzór nad o- 
jest bardzo uroczysty. Na dworcu powica go^bozem  emigrantów- jugosłow iańskich w Jan- 
nie tylko minister spraw- zagranicznych- pik. ka Puszta. Nota jugosłow iańska w  żadnym 
B eck. ale i premjer prof. K ozłow ski i inni razie nie będzie, czyniła rządu węgierskiego, 
ministrowie. Pana Prezydenta R zeczypospo- odpow iedzialnym  za zamach marsylski.
litej reprezentow-ae będzie szef kancclarji c y ­
wilnej na zamku- p. Swieżawski. W  sobotę 
p. Goem boesz odwiedzi premjera Kozłow ­
skiego, ministra Becka i pierwszego wice-

Mamy więc dwie w ersie: paryską i wie­
deńską o zamierzonej interw encji Malej En- 
tenty i Francji. Różnią się one ze soba dość 
poważnie, ale zgodnie stwierdzają. że zamiar

ministra spraw w ojskow ych . gen K asprzyc-, takiej interwencji istnieje, oraz dow odzą, ze 
k iego. Potem  złoży wieniec na grobie Nie- sytuaoja europejska w-następstwde zamachu 
znanego Żołnierza i będzie przyjęty przez m arsylskiego uległa bardzo poważnemu za- 
Pana Prezydenta. T ego  sam ego dnia w go- ostrzeniu. Ten falkt nie budzi najm niejszej
dżinach wieczornych złoży w izytę w  Belwe- w ątpliw ości, chociażby naw et nie w szystko.
derze. D alszy program  przewiduje przy ję-, 0 czem mówią obie wersje- zostało uskutecz
ci a, rautw i herbatki oraz zwiedzanie miasta.
IV niedzielę, zgodnie 7, ogłoszonym  progra­
mem, nastąpi podpisanie polsko-w ęg:erskiej 
umoww w sprawach kulturalnych. Na razie 
nie ustalone zostało, czy  premjer w ęgftrald 
odjedzie z W ars z a w-w do K rakow a w  nie­
dzielę w ieczorem , czy  w  poniedziałek rano.

Zajęliśmy się obszerniej programem p o ­
witania i pobytu  p. Goem boesza w- P olsce, 
bo w idać z m ego, iż rządowi chodzi o to- 
aby  tpj w izycie nadać specjalnie uroczysty  
charakter. Ma b y ć  manifestacją zbliżenia 
polsko-w ęgierskiego.

Trudno nie zauw ażyć, że m anifestacja ta 
odbedzie się w- m om encie doswó osobliw ym . 
W izvta  premiera G oem boesza dochodzi do 
skutku w  k ilka dni po zamachu marsylskim, 
kiedy nad W ęgram i zbierają się chm ury po* 
^tyczne. Nie można w te; chwili ustalić 
J®szcze ściśle, jak  sie p o toczy  dalszy ro- 
Jwój w ypadków , ale jedno je'st już absolut-j 
r“le pewme, że w  związku z zamachem sku-j 
P15 się około  W ęgier pow szechne zaintereso1 
■^anie. i  njfi jost. to zainteresowanie bynaj- 
utnrej życzliw e Przeciw nie, wyraża sie_ w  p o ­
dejrzenia cp i zarzutach, a może mieć także 
inm  konsekw encje.

T ego dnia w  którwm prem jer Goem boesz 
przybędzie ,ą0 W arszaw y, zbierze się w  Ria-j

nione i zrealizowane.

T właśnie w- takiej chwili, g d y  napięcie 
polityczne w  środkow ej Europie jest niezwy- 

^{kle wielkie koncentrując sie głów nie około 
W pgior, premjer Goem boesz baw ić będzie 
w W arszawie i złoży  sw ój podpis pod urno 
wą polsko-w ęgierską w sprawach kultural­
nych-

O czyw iście, w Polsce nikt nic nie może 
mieć przeciw ko kulturalnemu zbliżeniu mię­
dzy nią a W ęgram i, chociaż w szyscy  zdają 
sobie sprawę, że nie będzie to zadanie łntw-e 
ze w zględu na trudności językow e. N ikt 
także nic nie może mieć pizbph I 1 ożyw ie­
niu stosunków' handlo .. ych i go^podaiczych i 
m iędzy Polską a- W ęgrami. Ale na tern 
trzeba podkreślić -  kończą sie nasze za in ­
teresowania tom państwem. Alu wspom nie- 

in ia  historyczne, ani u sp ó ln ot- religijna, ani 
popularne przysłowi- .

! chęci W ęgier w r. 1020 mc m ogą
! stanowiska opii.ji 
W e sie r w zatrudnieniu natury politycznej. 
71aie ona sobie sprawę z zasadniczych roz 
hieżności inicdzy interesami PoDki 1 W ągier 
i n ic jej nie zdoła przekonać, aby był® m o­
żna znaleźć jakie punkt* w polityce
obu trel paustw. 'J « t  to jeden z tpfti aksjo- 

P-dsre nic trzeba aat 11 za-

Przed nową sesją oadameotu.
W arszawa, 18. 10 (Telef.). K luby parlamentarne przygotow ują się do  sesji parla­

mentarnej. Zgłoszą one szereg wniosków- i interpretaeyj. Lew ica ma zgłosić projekt 
ustawy am nestycyjnej. Przypuszczają, że w- odpow iedzi na to, rzącl przedłoży w łasny 
projekt amnestji. L ew ica nosi się z zamiarem zgłoszenia wniosku, dom agającego się 
ulg podatkow ych. Praw dopodobnie rząd w-yrazi zgodę na przeprowadzenie pew nych 
zmian w Dodatku gruntow ym .

P e v £ i i c z  i  K w a t e r n i k
a r e s z t o w a n i  w e  W ł o s z e c h .

(T d egr . Pol.
Paryż, 18 października. 'Agencja Hąfasa do 

nosi 2 Bzy mu, że na żądanie władz sądowych 
francuskich policja tolosfta aresztowała w Tu 
rynie dr. Ante Pacelicza i Eugcnjusza Kwater-

A g. Telegr.).
nika. Przy picrwszem badaniu aresztowani nie 
przyznawali się do uczestnictwa w organizacji 

zamachu na króla Aleksandra. Aresztowanych 
■ skierowano do więzienia 10 Turynie.

POCHÓD MIERES. —  BOMBARDOWANIE M. NAVA.

Madiyt, 18. 10. (PAT). Ministerstwo wojny mitu. W  Bilbao również w sklepie znaleziono 
ogłasza, że gubernator wojskowy prowinc.ji! 40 bomb, 4 tys, nabojów dynamitowych i skrzy 

Leon generał Bosch otrzymał polecenie wyśle nię z amunicją Pobcja dokonała szeregu aresz 
nia kolumny wojsk na miasto Mieres w Asturjl.' towań. Wojsaa rządowe bombardują miejsco- 

W Walencji policja wykryła w jednym ze wość Nava w Asturji znajdującą się jeszcze w 
sklepów 1260 granatów i kilka worków- dyna- rękach rewolucjonistów.

Cząściore przywrócenie kary śmierci.

wreszcie dobre 
7. mienić 

do

j  . 1 matów- którego r
łogronzie ^tała rada państw- Małej Ententy. i a(j nja  ̂ ani tlom aczyć.
Pow szechnie oczeku je się. że zajmie się ona 
sprawą D e g b r  na tle zamachu marsylskm- 
go. Inform acje pism paryskich idą tak da­
leko, że przewidują nawet, iż rząd ju gosło­
wiański w porozum ieniu z radą państw Ma­
łej E ntenty i z Praneją w-ystosuje do rządu 
-węgierskiego notę w charakterze ultimatum 
z następującem i żądaniami: 1) przeprowa­
dzenia na terytorjuin węgierskiem skrupu- 
latnego  śledztw-a i w ydania władzom ju go­
słowiańskim  członiców orgai^izacji terorv- 
styeznej, która  dokonała zam'achu w Marsy_ 
Iji i 2) ukarania wszystkich węgierskich 
funkcjonarjuszy r rwiluwch i w ojskow ych , 
których  związek z teroiystam i zostałby udo 
w odm ony. P onadto jedno z pism paryskichj 
donosi, że rząd jugosłow iański miałby do . 
m agać. się dymisji rządu węgierskiego. .  ̂ J 

W edług  inform acyj prasy w iedeńskiej. j 
sprawa owej interwencji Malej Ententy j 
i Francji przedstawia się nieco inaczej. .Tit-j 
gosław ja istotnie nosi się z zamiarem w ysia­
nia noty do W ęgier, która jednakie nie bę­
dzie posiadać charakteru ultimatum. Bialo- 
gród chce twlko zw rócić uwagę czynników

W izyta premjera Goem boesza w- Polsfee
dochodzi do skutku w  chwili osobliw ej dla 
Wesrier i jest dla nich niewątpliwie bardzo 
kui zustna. Go do tego ńio można mieć ża­
dnych w ą t p l i w o ś c i ,  ale jest także w szystko, 
c o  o niej można pow iedzieć. A. D.

K  łl  P  V  !) 1 1 1 ■ K  •  
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rurdł*. kremy, perfnmy, wady kolońskie, 
kusneetyki, aąbki ( a ' * i  t t r j s  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
DW AD W WIELKIM WYBORZE, 

N A J L E P S Z E .  J A K O Ś Ć  1.
Ctvy miskie. Ceitł niskie.

Sowiety nrzyjęto do Czerwoneso K w a
Tokjo 18. 10. (PAT). Na dzisiej-szem posie­

dzeniu 15 lionfeiencji stowarzyszeń Czerwone­
go Krzyża, przyjęto jednogłośnie wniosek o 
przyjęcie Sowietów do międzynarodowej unji 
Czerwonego Kezyża.

Paryż, 18. 10, (PAT). Z Madrytu donoszą: 
Dziś została oficjalnie ogło=zon 1 ustawa o przy 
wróceniu kary śmierci za niektóre przestępstwa 
juk np. zamachy o charakterze socjalnym, do­
konano przy pomocy materjałów wybuchowych 
iub broni palnej, powodujące śmierć lub rany 
śmiertelne, podcza* posiedzenia rady ministrów-

minister w-oiny oświadczył, że akcja w Asturjl 
przeciwko zrewoltowanym rozwija się pomyśl, 
nie. Wojskom, które brały udział w tej operacji 
przesiano ri (-zbędny ekwipunek zimowy, bo­
wiem w całej Astuiji spadł śnieg. Siiy paw-stań 
ców liczą na 20.000 ludzi.
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Gzv potfwy*ka cen cementu?
Warszawa, 18. 10, Telef. Odbywają się na­

rady nad zawarciem nowej umowy karte.owej 
w przemyśle cementowym. Pod >bao osiągnięto 
już zasadnicze porozumienie. Rokowania pod 
przewodnictwem prezesa PrzedpelskiegoCsą pro 
wadzono jeszcze w sprawie udziałów licencyj­
nych. Nowy kartel ma być gruntownie zreorca 
nizowany a na jego czele mają stanąć nowi 
ludzie.
POTANIEJE ELEKTRYKA W WARSZAWIE.

Warszawa, 18. 10. (Telef.) Cena prądu elek 
trycznego w Warszawie będzie obniżona o 7 i 
pół procent spowodu potanienia węgla.

Z Tarnowa.
Sąd okręgow-y w Tarnowie na sesji wyjaz 

iłowej w Brzesku skazał Franciszka i Katarzy­
nę -GJtwaliboików z Gnojnika za nieumyślne 
uduszenie 2-tygodnioicego dziecka w czasie 
snu, na karę po 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na łat 2.

Tamże toczyła się także rozprawa przeciw 
Janowi i Stefanji Bhmhom oraz Janowi ' Magr 
dalenie Rogożom, oskarżonym o brak nadzo­
ru nad dziećmi. W kwietniu br. dzmei bawiąc 
się zapałkami, wywołali/  pożar, który strawił 
7 gospodarstw. Sąd wydał wyrok uwalniający 
oskarżonyoh.

 00— —
Wa.rs7.awa, 18. 10. 'PAT\ P. Prezydent IIP. 

przyjął dziś popołudniu ministra przemysłu i 
handlu Henryku Rajehmana

Warszawa, 18. 10. (Telef.). Do szpitala r; 
Skierniewicach przewieziono Zygmunta Olcza­
ka z raną gardia zadaną brzytwą. Olczak sprze 
dal przed kilku miesiącami rewolwer pewnemu 
bandycie, którego w ostatnim cza de schwytano 
W  obawie przed odpowiedzialnością Olczak po­
pełnił samobójstwo.

PIANISTA POLSKI W MOSKWIE.
Moskwa 18. 10. (PAT). Na zaproszenie mo­

skiewskiej Filharnionji przybył tu pianista pol­
ski Ignacy Friedman, który da dwa koncerty 
w Moskwie, a następnie grać będzie jeszcze w  
Kijowie, Odessie, i Rostowie nad Donem. P. 
Friedman przybył-do (Moskwy z Leningradu, 
gdzie koncertował z wielkiem powodzeniem 
przed bardzo licznem audytorjum.

L IK W ID A C JA  JESZCZE JEDNEGO 
URZĘDU PRU SKIEGO.

Berlin, 18. 10. (PA T). Na podstaw ie roz­
porządzenia rządu, pruskie min. sprawiedli­
w ości połączone zostało z min. sprawiedli­
w ości' R zeszy.

CZY SIĘ SPEŁNI TA ZAPOWIEDŹ?
Londyn, 18. 10. (PAT). WTedhig przewidy 

wań specjalnego obserwatorjum meteorologicz­
nego, zainstalowanego ną lotnisku w Mildenhal! 
warunki atmoMerycze w Europie pod koniec 
bieżącego tygodma tj. w cza.sie gdy nastąpić 
ma start do wyścigu Anglja — -Australia, będą. 
znakomite i umożbr i rozwinięcie bardzo znacz 
nej sżj bkości1

ZDERZENIE POCIĄGÓW W BĄDENJI.
Stuttgart 18. 10. (PAT). Na stacji Rottweil 

(Baden.ja) nastąpiło zderzenie pociągu osobowe 
go 7. pociągiem służbowym. Około 20-tn podróż 
nych oduicfilo l e k k i e  rany. Lokomotywy obu 
pociągów i jeden wagon osobowy zostały uszko 
dzone.

Lćclż, (PAT). Sąd okręgowy w Lodzi rozpa­
trywał dziś sprawę organizatora demonstracyj, 
jakie w dniu 13 czerwca br. miały miejsce 
przed gmachem konsulatu nieni eckiego w Lo­
dzi. Organizatorem zajść, okazał się czione*. ko­
munistycznej partji Polski, Rubm Dawid e 
ter którego sąd okręgowy skazał obSeme na 
roK i 8 miesięcy w-ięzienia.
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O ciem $ \ m  inni?..
„S tchórż)ł*m  przfd opinj§,ł.

R zadko m ożem y się zgodzić z p. A . S ło­
nim skim ; tym razem jednak b»z  zastrzeżeń 
podpisu jem y to, co  w  „W jad. L iterackich" 
m ów i o  kodeksie honorow ym  Boziewicza i o 
pojedynkach.

„Czy nie czas —  pyta p. Słonimski —  
w ogóle wyrzucić na śmietnik le kodeksy ho 
liOiOwe, które są stekiem nonsensów? Ksią­
żeczka nnpisa-nn przez p. Rosiewiczu jest 
autorytetem wiekszi m od bozi. Keśeiot i 
kodeks potępiają pojedynki, ale Rosiewicz 
jest ważniejszy... Ukrócono trochę wybuja­
ły  ..honor munduru11, który z reguły na 
dancingach albo w nocnych knajpach i aj- 
bardzle.j b jl  drażliwy. Za dużo jnż było 
tych oficerów strzelających w knajpach. Za 
dużo było świństw nie sprzecznych z ..ko­
deksem honorowe m:: ale sprzecznych z mo­
ralnością. Pod tym względem nastąpito pe­
wne otrzeźwienie, więc może już czas na 
zlikwidowanie „postępowania honorowego1’ 
i zastąpienie głupiej procedury normalnie 
pojętą uczciwością. Przyznaję ze wstydem, 
że i ja się kiedyś pojedynkowałem. Działo 
się to w czasach zamierzchłych, chyba już 
z dziesięć lat temu, ale do dziś wspominam 
ten pojedynek nie jako dowód odwagi, ale 
jako przykry wypadek tchórzostwa. Stchó­
rzyłem Drzed opinją, że niby co o mnie po- 
wiet1zą<£.

Poincare na kartach historji.
R ów nież rzadko zgadzaliśm y sic dotąd 

- «  p . W . Stpiczyńskim  z „K urjera Poranne­
g o " .  Z godzić  się z nim jednak musimy, gdy  
charakteryzując zm arłego P oiucare 'go  pi­
sze? że

„żyw ot, którego śmierć jest ostatnim doku­
mentem, sięgnął miary ponad przeciętną 
wyższej, nadając nieśmiertelność imieniu 
człowieka, zapewniając mu życie wieczyste 
na kartach historji1’ .
A  następnie określiw szy działalność Poin- 

Care‘g o  w  czasie wielkiej w o jn y  i no w ojn ie 
w  okresie stabilizacji franka, tak p St-pr 
czyński k oń czy :

„K tóryż naród nie żegnałby z bólem ta­
kiego Obywatela! Któraś ojczyzna nie po­
chyliłaby przed Jego prochami swego sztan­
daru! Jakiż historyk mógłby pominąć Jego 
imię, tak głęboko zrośnięte z procesem dzwi 
gania się wielkiego narodu z upadku do 
wielkości! Jakiż przyjaciel Francji, mający 
szacunek dla zasługi, nie dzieliłby jej dumy 
z posiadania Raymonda Poincare i nie przy­
łożył skwapliwie ręki do wzniesienia ma 
pomnika wiecznej pamięci i zasłużonego 
szacunku w sercu ludzkości’1.
„K u rjer  P orann y" uprawia w polityce za 

granicznej ten sam kurs, k tóry  uprawia ± 
„S ło w o "  wileńskie. T o  jednak nie przeszko­
dziło  ,,K urjerow i Porannem u" złożyć u trum 
n y  P oincare ‘g‘0 bukietu kw iatów , g d y  „S ło ­
w o "  wileńskie rzuciło na nią —  jak  w czoraj 
pisaliśm y —  kam ieniem !

Mamy tsraz „drugi kryzysu
„G azeta  P olska" zam ieszcza dłuższy, a 

bardzo m ętny, w yw ód  na temat „kxyzysu"... 
K ryzys  —  pisze „G azeta  P olska" —  który 
flię zaczął w  roku 1929, trwa.

„P ięć lat upłynęło —  a kryzys nie mi 
ja. Wciąż tłumy bezrobotnych wałęsają się 
po ulicach wielkich miast: w New-Yonui, 
Londynie, Paryżu, Warszawie. Tam, gdzie 
następuje poprawa —  najczęściej stosowane 
są sztuczne środki —  jak w Niemczech, jak 
w Stanach Zjednoczonych. Pozorny wyją­
tek angielski —  jest także meprzekonywu-

Arystokracja i oospólstwo w Rosji
Śledźmy dalej wrażenia wyniesione przez 

redaktora „1'Ech-o de Pa-ris1’ p. KeriłKs, z krót­
kiego zresztą pobytu w Rosji!

W szyscy ludzie w Rosji tytułują się — jak 
wiadomo —  przez „tow ariszcz" W szyscy ludzie 
w Rosji, od Stalina i Litw.nowa począwszy, do 
ostatniego robotnika w iM eprostroju nazywają 
się ,.prolotarj'.isz:imr’. W ten sposób ..osiągnę­
li" boLzewiey ,.eel'’ rewolucji społecznej, po- 
m\ śla-nej przez Murk-a i Engelsa, wystudiowa­
nej w szczegółach przez Kautskymgo i Leni­
na: —  ..społeczeństw o uieklasowe1’... W Rosj- 
sowieckiej „niema klas społecznych" —  niema 
podziału na ..btirżua-zję” j „proletarjat". Jest 
bowiem saiu tylko ..proletarjat11... Tak głosi 
-tiigę-bna fama propagandy bolszewickiej. O 
tern nas ..upewnia" oficjalna prasa sowiecka. 
A w rzeczywistości?

PYTANIE BEZ ODPOWIEDZI. —  P. Ke 
rillis opowiada, że pewnego razu był na wbpa- 
niałem przyjec-iu u wysokiego urzędnika sowiec 
kiego w komisarjacie dla spraw zagranicznych 
p. Umanskiego. Wieczerza była doskonała, ka­
wior —  pierwsza kkasa. I wogóle wszystko by­
ło świetne, począwszy ud lokalu, a skończyw­
szy na stroju biesiadników.

—  Panie Umanski —  zagadnął w pewnej 
chwili p. Kerillis miłego amfitrjona... Śledzę 
pana z zainteresowaniem Obserwuję pańskie 
maniery, pańskie zachowanie się. Stwierdzam u 
pana wykształcenie, gust wyrafinowany, szero 
kie poglądy... Nie mógłby mi pan wyjaśnić, dla 
czego się pan nazywa proletariuszem, uważając 
mię równoc-ześn:e za egzemplarz fauny burżu- 
azyjnej?

Pytanie było skandaliczne. P. Umausk; zwró 
cił się ku Francuzowi zaskoczony. Jego towa­
rzysz wykonał z krzesłem obrót o 80%... P. Ke 
rillis jednak nalega! dalej:

—  Pańsir kawior i pańskie wino są wybor­
ne... Nie znam pańskiego mieszkania, ale są­
dzę, że jest porządnie urządz.one... Pized bramą 
czeka pana pańskie auto..: Jeszcze ińz zapy­
tuję. dlaczeeo pan jest preletarjuszem, a dla­
czego ja, syn oficera bez majątku, jestem okrop 
nym burżujem?

„Muszę oświadczyć —  pisze p. Kerillis —  
że ani p. Umai ski, ani żaden z dziecięciu obec­
nych bolszewików ni' odpowiedzieli słówkiem 
na moje pytanie”

A JEDNAK KLASY! —  Oczywiście nie mo­
gli odpowiedzieć. Bo nie mogli przecież obcemu 
człowiekowi powiedzieć tego, co sami dobrze 
czują, o czeni znakomicie wiedzą, ale czego nie 
mogą powiedzieć. Mianowicie, że —  Rosja boi 
szewieka ma swoje „klasy" —  jedne uprzywi 
lejowane, inne upośledzone —  arystokrację 
pospólstwo!... Tego przecież przy kawiorze 
przy winie krymskiem powiedzieć obcemu ezło 
wiekowi nie mo-gli.

P Kerillis stwierdza istnienie 5 klas spolecu 
nych w Rosji sowieckiej. Są one następujące: 
1) g łow y partji, rządu, literatury (Maksym Gor 
kij ma luksusową włdę na Gapri —  „prcleta- 
ryzm" podejrzany nieco)' 2) inżynierowie, tcch 
niey, uczeni (doskonale wynagradzani); 3) „u- 
darmitki”  (robotnicy kwalifikowani), komendan­
ci G. P. U.; 4) masa niewolnicza złożona z ro­
botników i chłopów'; 5) ludzie bez praw, dawna 
szlachta, duchowni, dawni kupcy i t. p.

Podział na klasy opiera się o różnice w u- 
posażeniu. Różnice te są. wielkie... A także 
co za tem idzie —  podział na klasy polega na 
różnicach w urządzeniu mieszkania., w ubiera 
niu się i t. p.

Tak się wytwarza przepaść między jedną 
klasą, a drugą. Nie tylko wśród ̂ tarszycb. Tak 
że wśród dzieci!... Syn Stalina iJzie przez ży­
cie inną drogą, niż syn jakiegoś Iwana z fabry­
ki szewskiej na przedmieściu Moskwy. Tamten 
już w kołysce spotyka się z komfortem i w at-

AKYSTOKRACJA I NIEWOLNICY. —
Właściwie jednak podział przyjęty przez p. Ke­
rillis nie odpowiada rzeczywistości. Ludność 
Rosji można podzielić na dwie klasy: „elitę" 
lub aiystokrac.jp, i pospólstwo, tlu.n niewolni­
ków. 1 to będzie racjonalniejszy podział. Daje 
bowiem podstawę na ustalanie pewnych „sta­
nów-"", czegoś trwałego i niezmiennego. W o-

mał. „przydział" w fabryce gwoździ w Moskwie. 
To mu zapewnia tygodniową, płacę, kartki na 
ży iTność i t. p. Lecz „towariszez”  Iwaa oozwo- 
lil sobie na pójście do cerkwi. Zbrodnia prze­
ciw „rewolucji". Towariszez Iwan przyszedłszy 
nazajutrz do fabryki, słyszy: 'r̂ il

rt 'Yrya- rtońT/
—  Towarzyszu Iwanie! Pracy dla was nie-* 

m a-w naszej fabryce! Dd dziś jesteście wolni!

I cóż teraz zrobi „towariszez" Iwan? W „bur 
żuazyjnej” Europie poszedłby do drugiej fabry-

brębie pierwszych trzech klas podanych przez; ki, choćby do innego miasta —  i możeby zna­
li. Kerillis mogą zachodzie zmiany, przypływy j Lzl jakąś pracę. W Rosji jej nie znaidzie. Ma- 
i odpływy; jego „klasy”  nie- są stałe, nie są lo tego! Nie znajdzie nawet kawałka chleba... 
..stanami . Tymczasem jest w Rosji stały prze- Wszak w sklepie państwowym dają Chleb tyl- 
dział miedzy klasą panującą (elitą, arystnkra- ko na kartki, a on kartki nie ma. Musi zatem 
cją), a klasą niewolników. Robotnik z masy niej chyłkiem kraść,'narażajac się na śmierć (w Ro- 
wolnikóuJ nic może marzyć o przejściu do klasy sji kara śmierci czeka tego, kto ukradnie „wla-
rządzacej. Ten jest naprawdę ..pr-aletarju- 
szom" —  jest nim tak pewnie i stale, jak pe­
wnie i stule „burżujem" jast p. Umański, choć 
sio nazywa „proletariuszem".

-ność ludu"), bo nawet miłosierdzie zniknęło 
z chwilą skomasowania całego życia. Albo jesz­
cze jedno ma „w yjście": —  kula w łeb!

Taki jest ios robotnika, taki sam los jest
Niewolnictwo stanowi istotną cechę tog< skolekrtwizowanego chłopa. Taki jest los 1 HO 

prawdziwego proletariatu Rosji. Pdkazuje się'milionów/ ludzi w Rosji... Prawdziwe niewolni- 
to na przykładzie —  utrzymania, ctwo. którego .symbolemi jb st- —  kartka

Robotnik Iwan Pawłowicz Nekrasow otrzy-Lia cldeb! W . Z.

„ARSEN AŁ" TERCRYSTÓW W KOPOSWAR. —  JUŻ W MARCU GROŻONO ZAMACHEM
MARSYLSK1M.

(Korespondencja własna)'.
Budapeszt, w paźdzk miku. Nagy ukarany został za wychwalanie zbro

Kiedy dnia 9 b. m. nadeszły na Wę-gry c-o jednak część prasy węgierskiej upra-
pierwsze wiadomości z Marsylji, przypomniała' wńl j l'ż  °d 10 b. m. niemal codziennie, podczas 
obie budapeszteńska opinja publiczna, jak nie- i ody wszystkie tajne oigamzacje gorączkowo 

nawistnie prasa węgierska pisała w maju i .starają sio ukryć siady działalności niektórych 
czerwcu o francuskim ministrze spraw zagra- czynników. Oficerowie sztabowi i wjrsocy urzę- 
nicznych Barthou. Budaposztenskio pisma (Ma- j Onicy węgierscy natychmiast po pierwszych 
gya-rsag z dnia 27 czerwca br.) przez kilka wiadomościach z Marsylji i Annema&se wyje- 
dni wprost nawoływały do dokonania zamachu, j  ®hah do Wielkiej Knnizy, Koposuar i okolicy. 
Pobudka do deroonetraejf wyszła z łona tajnej i w  Koposwar, w pobliżu granicy jugosłowiań- 
wojskowej organizacji MOWĘ (węgierski kra-R-kicj, „odkryto" skład broni chorwackich >* ma-

mo-sferze wygód spędza młodość. Ten w 14, ló  
jący. Poprawa angielska ma bowiem s'woje j ro4  ŻYC** mu?i łJo P° dziecięctwie,
żródio przedewszYstkiem w rozumnej prze- któr? mu upłynęło wśród 4 ścian nędznego mie

zkaniaszłości” .
W łaściw ie jeduak  zapewnia „G azeta P ol 

ska" —  kryzys z toku  1929 minął a teraz 
mamy ,,drugi kryzys*. Na czem jednak po­
lega  ten „drugi k ry zy s", trudno się dow ie­
dzieć z mętnych w yw od ów  „G azety  P o l­
sk iej". N ajpraw dopodobniej —  ale nie chce­
m y ręczyć za praw dziw ość naszego kom en­
tarza, tak są bowiem mętne te w yw ody, że 
trudno uchw \ nie ich sens —  na tem, że te­
raz państwa w eszły na drogę autarki.i, za­
m ykają się coraz szczelniej przed importem, 
i zaczynają u siebie tw orzyć „lbim łastki1 
tych  tow arów , które dotąd sprow adzały z 
zagranicy. „G azeta  P olska" zapewnia, ż.e 
rząd Polski był przygotow any na tę ew olu­
cję kryzysu, i dochodzi do wniodeu. że 
wprawdzie

„Droga (kryzysu) wyciąga się w prze­
strzeń, ale kierunek bvl i jest właściwy".

Ku „iuileo-Poiscs".
,,Gazeta P olska" opierając się na książ­

ce żyda Leszczyńskiego stwierdza, ze krach 
m iędzynarodowy kapitalizmu skłania żydów

do popierania osadnictwa żydów  nu roli, nie 
tylko w Palestynie, ale i w Europie, —  więc 
i w Polsce..

„Żydzi —  pisze —  tak dalece zespolili 
się ze światową organizacją, gospodarczą, 
mieli tak wielki udział w międzynarodo­
wych finansach i światowem pośrednictwie, 
że dzić, kiedy to wszystko zostało zachwia­
ne i z dnia na dzień upada — położeń e ich 
staje się krytyczne1’ .
D latego chcą się żydzi osied lać na roli.

„G dyby się. im udało w Polsce — pisze 
„Gazeta Warszawska1’ —  -wykonać plan o- 
siedlenia sie na roli, skolonizowania naprzy 
kład części rzadziej zaludnionych naszych 
prowincyj wschodnich, kwestja byłaby w du 
żym stopniu rozwiazaua i przyszłość żydo- 

-stw a utrwalona... Celem tego wszystkiego 
jest Judeo-Polska, idea brana nawskróś po­
ważnie przez działaczy żydowskich, którzy 
metodycznie i niestety, z dużemi sukcesami, 
usiłują, ją realizować’.

jow y związek obronny) dnia 2-j czerwca, po 
czem w całem państwie odbywały się zgroma­
dzenia protestacyjne licznych stowarzyszeń pu­
blicznych i tajnych. W  wspomniany dzień wę­
gierskie tajne stowarzyszenia zorganizowały 
tliuimy, które poprowadzono przed poselstwo 
francuskie i rumuńskie. Demonstracje przybra­
ły  niesłychane formy, co świadczyło o niezwy 
kłem podnieceniu. Na Placu Kalwina zgroma­
dziły się tłumy ludzi, którym przewodziło kilku 
sfanatyzowanych studentów' i przywódców' taj­
nych organizacyj. Może byli tam także później­
si zamachowcy marsyisoy. Słychać byio ufcrzy-

„ ; eedońskich teriiorwstów. O tvm składzie broni
pisa! już „Pesti Naplo" dnia 15 marca b. r. i 
przytaczał słowa Dr Iwa Franka, emigianla z 
Jugoslawji, że skład broni znajduje się n adwo­
kata Dr Arpada Hegyiego (czy Hediego). „Tu 
zgromadzony został prawdziwąy arsenał wszel­
kiego rodzaju broni-’ —  mówił wówczas Dr 
Frank, syn założyciela przedwojennej partii
Frankowców, z której wyszedł Dr Pawelicz i 
G. Perezee. Ten/.e Frank wraz z generałem 
Sarkoticzem i ostatnim chorwaiekim banem Sker 
liczeni, który mieszka w Budapeszcie, wprowa­
dzili do najwyższych kół węgierskich Dr Pawe- 

ki: „Niech zginie Barthou” . Wyraźnie podczas '"C7-a 5 Pmczeea. Tenże Iwo Frank zaopiekował 
demonstracyj wykrzykiwan-o o rozprawieniu s ię^ K  i przywmdcami ruolui „Ustasza , kiedy po 
z mężami ętaftu*Małej Ententy -i Francji. Jakiś j buncie w 1982 r. zbiegli do Węgier z Dr Artu- 
Madziar przywlókł słomianą figurę z napisem, Łowicze,n na czele. Frant wssy-stko to opw-ał
na piersiach „Barthou4*. Wśród wrzasku i hała- w budapeszteńskim dzienniku .A z  Est“ z dnia
su i dzikiego entuzjazmu „Barthou" został p o -1 1 < marca b. r.. podkreślając, za terory.ści na W ę 
wieszony, a następnie spalony. Potem tłum na-|S’rzeck S tu k a ją  na odpowiedni moment, a po­
padł na policję, która wreszcie demonstrantów rem c;,k'l ?iłą skierują, koła historji na nowe tc- 
rozpedz.iła ry '’». Każdy pod temi słowy rozumiał przygoto

To wszystko należy przypomnieć wraz  ̂wania do jakiegoś nadzwyczajnego czynu., 
z faktem, że w ostatnich dwóch latach rozcho-j Z wywodów Dr Iwa Franka na lamach bu­
dziła się na Węgrzech, przeważnie w Buefepesa dapeszteiiskiego „A z Est" z dnia 17 marca br. 
cie, aż siedm razy pogłoska, że jugu.-iuwiaii.sk'- wynika, że władze węgierskie nie mogły nie 
król Aleksander został gdzieś zabity. Ostatnio' wiedzieć, co dzieje się w obozach terorystów, 
taka pogłoska krążyła podczas jego po.bytu w I tenibardziej. że w sw jm  artykule autor wyra- 
Zagizebiu, Wówczas cały Budapeszt inówil o M e  powiada, że każdy chorwacki' spiskowice
śmierci króla Aleksandra. Z takiej atmosfery 
wwszii złoczyńcy, którzy na początku pażdzier 
ńika udali się do Francji. Dlatego, po zamachu 
znaleźli sie na Węgrzech ludzie, którzy jawnie 
manifestowali swą, radość. Potwierdzone to zo­
stało sądownie, W gminie Char niedaleko De- 
breczyna węgierski rolnik Józef Nagy przed 
zgromadzonym tłumem wychwalał zbrodnię w 
Marsylji, tak, że władze musiały pociągnąć go 
do odpowiedzialności. Skazano go na, trzy mie­
siące więzienia i pozbawienie praw obywatel 
skich na trzy lata.

nauczył się w' obozach obchodzenia sie z bro­
nią.

Po pojawieniu się tego artykułu w buda­
peszteńskim dzienniku wszczęto ostrą kampa- 
nję przeciwko Jugcslawji i fmncusldenm mini­
strowi spraw zag-anicznych.

O-becnio węgierskie kola oficjalne i dyplo­
macja węgierska protestują przeciwko zarzu­
tom robionym Węgrom w związku z marsyi- 
sikitn zamachem, ale istnieją fakty, którym tru­
dno będzie zaprzeczyć.

Wład. Karnecki.

Śledztwo w sprawie zbrodni marsylsfaj trwa.
łtewe zeznania i aresztowania, —  Tajemniczy „delegat4*.

W tej chwili trudno oczywiście przewidzieć, 
jakim bedzie ostateczny wynik śledztwa w spra 
wie zbrodni, popełnionej w Mnwylji. Wobec 
faktu, że dwaj główni wspólnicy zamachowca 
są już w rękach sprawiedliwości, potoczy się 
ono oczywiście już normalnym torem.

I tak z Marsylji donoszą, że w-ezoraj o go­
dzinie 5-tej rano pod eskortą 4-eh żandarmów 
przewieziono z Aiiuecy spiskowców Posniszila

odbudowa niepodległej Chorwacji.
W dalszym ciągu przytoczył znane szczegóły 
o .przyjeździe do Francji przez Lozannę, twier­
dząc, że w grupie tej było 5 osób: Rajticz, Ke-'e 
men, znany pod nazw:skicm Suka, Silny, wresz­
cie sam Pospiszil i delegat dr Pawelicza, któ­
rego nazwiska nie zna. Pospiszil twierdzi, że 
bezpośredniego udziału w zamachu nie brał i o- 
czekiwać miał wraz z Rajticzem rozkazów or-

i Rajticza. Obaj byli skuci. Pospiszil został pod ganizacyjnyeh w Paryżu. Gdy jednak z dodat-
dany ponownym badaniom Potwierdził, że jest 
urodzony w Wideo w i nie w roku 1904 i o-tamio 
zamieszkał w Mcnachjurn Z zawodu jest mecha 
niklem, monterem instalaeyj centralnego ogrze 
ivania. Należy do organizacji rewolucyjnej, po­
zostającej pod rozkazami dr Pawelicza, której 
celem je-st

ków nadzwyczajnych dowiedzieli się o dokona­
niu zabójstwa króla, zdecydowali się wra* s 
Rajticzem opuścić Paryż i przedostać się t po­
wrotem do SzwajcaTji. Obaj zostali 'odnak w 
powrotnej drodze aresztowani w Aanemaaee. 
Na zapytanie czy ma upatrzonego adwokata, 
Pospiszil odpowiedział, że adwokat jest nu  a1*
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potrzebny, gotów jest jednam przyjąć obronę 
każdego adwokata wyznaczonego przez rewo­
lucyjną organizację.

Po przesłuehanu Raiticza obaj spiskowcy 
zostaną skonfrontowani. Pozostaną oni w wię­
zieniu marsyłsłdem mfe

Niezależni© od tego trwają dalsze poszuki­
wania. W miejscowości Heeiilen w  Limburgu 
holenderskim policja aresztowała studenta je­
dnej z uczelni franowakich, Jugosłowianina Je­
ża, co do którego .K n ie je  podejrzenie, że był
zamieszany w  zamachu marsylskim. Posiadał niły olbrzymie tłumy wiernych.

Dwa miliony wiernych
na zakończeniu Kongresu Eucharystycznego*
Szczytem wszystkich przepięknych uroczy­

stości, których widownią stało się w dnjfeh 
ostatnich Buenos Aires było pontyfikalne na­
bożeństwo odprawione we środę w parku Pa­
lermo przez Ks. Karclynala-Lcgaia. Od wczes­
nego ranka -wszystkie- kościoły miasta przepei-

on paszport francuski wystawiony na nazwisko 
pewnego obywatel." Jugosłowiańskiego, który 
pized dwoma laty utracił życie w wypadku sa 
mochodowym. Podaj* się on ,za uchodźcę poli­
tycznego i kierownika, pewnej studenckiej or­
ganizacji. zwalczającej obecny rząd jugosło­
wiański.

Osotmą uwagę zwraca sprawa „delegata” , 
który wydał ostatnie rozkazy. Był nim tajemni 
czy dotąd Kraternik-Kramer, który dnia ■) paź 
dziennika, b. r. zjawił się w Paryżu i dał spis­
kowcom następującą instrukcję: ..Wiecie, co
macie robić- Król dziś przyjeżdża do Marsylii. 
Strzelajcie".

W w; niku przesłuchania Rajticza ustalono, 
że urodził się on w roku 1903 w Koiodinie w Ju 
gosławji, z zawodu jest rolnikiem. Jako ostat- 
rre mieisce zamieszkania wskazał Jatma Pusz­
ta, gdzie przebywał wśród emigrantć>w chor- 
wackich. dążących pod wodzą Pawelicza do 
oderwania Chorwacji od Jugosławji. Potwier­
dził on zeznania Pospiszila Co do misji i podró­
ży do Francji.

Ponieważ w zeznaniach obu tych terorystów 
są tylko nieznaczne rozbieżności, zaniechano 
zamiaru skonfrontowania ich.

J t m  & i r v n i a c f i  ife # *
Bez nauki religji

Z Mszany Dolnej w powiecie limanowskim 
donoszą: Kuria A.rcyb. w Krakowie -przeniosła 
z dniem 13 sierpnia b. r. miejscowego kateche­
tę do Gdowa, przeznaczając, [na to stanowisko 
nowego księdza. Kuratorjum krakowskie nie 
zatwierdziło doiąd oficjalnie wyznaczonego 
przez Kurję katechety i dziatwa katolicka w 
dwóch miejscowych szkołach siedmioklaso­
wych zostaje bez nauki religji. Gdy wyznaczo­
ne przez Kurję ks. katecheta oświadczył goto­
wość uczenia, religji bezinteresownie ido czasu 
załatwienia sprawy w Kuratórjum, kierowni­
ctwo szkoły otrzymało od inspektora szkolne­
go w Nowym Sączu następujące pismo:

..W  odpowiedzi na pismo Nr. 129 z drrfer 
11. IX. 1934 r. zawiadamiam że na zastępstwo 
■w pracy szkolnej nauczycieli przez nauczycie­
li ze względów zasadniczych zgodzić się nie 
kiogę, gdyż brak do tego podstaw prawnych'4.

W obec tego pisma pie zezwolono nar :ei 
przygotowywanie dzieci szkolnych do szkolnej 
sPowiedzi, przewidzianej ustawowo na począt­
ku każdego roku szkolnego. Wywołuje to zro- 
^m iały niepokńi wśród miejscowej ludności 
katoliekiej. (KAP.)

przystąpieniem do Stołu Pańskiego uczcić dzień 
uroczysty. W e ' wszystkich szpitalach, przytuł­
kach i nawet więzieniach w dniu tym przystę­
powano w czasie specjalnych Mszy św. do Ko- 
munji św. generalnej.

Od godziny 9-a-j zrana zewsząd poczęli zd.-u 
ż.ać -wierni do Parku Palermo. Około 19-tej tlu. 
my- ua ulicach byty tak wielkie, ż-e trzeba było 
wstrzymać ruch koiowy. W  widu miejscach ii- 
st-awiono specjalne głośniki regulujące ruch 
tłumów.

Obszerną polanę zalega nieprzejrzane morze 
głów. Jeszcze większe tłumy zalegają okolicz­
ne ulice. Oblicza się ogółem na przeszło 2 mi 
ljomy osób. Przed ołtarzem zjawhi się Ks. Kar- 
dynał-Legat w otoczeniu czterech kardynałów, 
dziesięciu arcybiskupów, osiemdziesięciu bisku­
pów i około 150 innych wysokich prałatów 
Kościoła. Jednocześnie przybywa yirezydent ge­
nerał Justo, ministrowie, korpus dyplomatycz 
ny i różni dostojnicy świmcy. Rozpoczyna się 
Msza św.

Po Ewangelji św. Ks. Kardyaial-Legat prze­
mawia od ołtarza po hiszpańsku. „Kongres Eu_ 
charystyczny“  —  mówił Ks. Kardynał —  ..jest 
wielkim wołaniem ku Chrystusowi Panu. by 
królestwo Jego i wiara zatriumfowały. Kon­
gres Eucharystyczny jest przedsmakiem trium­
fu Królestwa Chrystuso-wego. w którein panuje 
pokój i istotna wolność. Św. Eucharystia jest 
najlepszym środkiem do osiągnięcia, tego ce­
lu” . — W  czasie konsekracji obok dźwięków 
dzwonów rozlega się szczęk oręża prezentują­
cego broń wojska. Po ostatniej Ewangelji roz­
legają się głosy: Silencji! Tłum zamiera, w o- 
czekiwaniu. I nagle, po krótkim wstępie iły rak 
tora stacji radjowej watykańskiej, z głośników nie żegnany przez kołonję polską.

płyną siewa błogosław ieństwa z ust Ojca św.
Po przemówieniu papieskiem (o c-zem donosi­
liśmy —  przyp. redakcji'!, błogosławieństwa w 
imieniu Gjca św-. udzieli! zebranym Kar,mml 
Pat-elli.

Siedmset dzwonów z wież kościelnych wio
ści popołudniu nowa uroczystość: procesję eu 
cliarysfyc-znn końcową. Dokoła świątyni X. Ma. 
rji P. del Pilar zbierają się delegacje, bjęfąec 
udział w procesji. Xa (.zole kroczy najiicybbj 
grupa wioska, za nią W-g-entyncjsycy. Polacy, 
Francuzi, Anglicy. Holendrzy \merykfonie . .  
Po modłach wstępnych rozpoczyna się proce­
sja. Pod wielkim baldachimem niesionym przez 
ośmiu wysokich dostojników państwowych 
Kardynał Legat niesie N. Sakrament. Za nim 
kroczą przertsiawicicle rządu 7. prezydentem 
Argentyny na czele:, członkowie kongresu i in­
ne wybitne osobistości. Z licznie nad procesja 
krążących aeroplanów padają kwiaty. I’o pr/.oj 
śein blisko 4-rokilometrowej drogi procesja do­
chodzi do ołiarza w Parku Palermo. Wzruszają, 
cym jest moment, gdy z głośników odzywają 
się poważne słowa, wzywające przedstawicieli 
Bo.liw.ji i Paragwaju do błagań a Boga o pokój 
między tętni krajami. Po blogoslawmń-Hwie au- 
rharysfyezneni przemawia, jeszcze krótko K s 
KardynaULegat. życząc, by kończący się kon­
gres był początkiem nowego okresu —  okresu 
pokoju powszechnego, poczem udzielił zebra­
nym apostolskiego błogosławieństwa. Kongres, 
został zamknięty.

Z postanowień Kongresu zanotować należy 
trzv życzenia: zbudowanie nad brzegami Rio 
Plata monumentalnego krzyża wraz z łodzią 
Piotrową, umieszczeniu wewnątrz lodzi kaplicy, 
w które,jby modlono się o pokój powszechny 
oraz odprawianie corocznie w rocznicę odkry­
cia Anjeryki Mszy św u stóp tego pamiątko­
wego krzyża. (KAP.)

Ks. kardynał Hlond, który brał udzia! w 
Kongresie Eucharystycznym, odpłynął na po­
kładzie, parowca „Oceania? do Europy, owacyj-

iw.miwiuimiła

dóbr \on Plessa pod zarailem udaremniania pcracje akademickie, spowodowane do tego 
egzekucyj przez usuwanie i zbywanie mienia stanowiskiem rektora Rungego wobec zarządu 
zajętego przez sąd do dyspozycji zarządu p ixy -( Bratniej Pom ocy, której prezesa z wyboru za-

Szki

w szkołach w Augustowie
^skutek zarządzenia Kuratórjum Okręgu 

w szkołach w Augu- ̂ °łnego A Reńskiego 
( przydzielono nauczanie dzieci katolic-
tcR5 nauczycielom i n auczycielom  ka-

Zarządzenie to będące wynikiem zro
T ^enia przez władze szkolne katolickich u- czuc ]

5 całe
rodzicówr, wywołało u rodziców, dzieci 
So społeczeństwa katolickiego tutejszej

ję A'i elicie zadowolenie i wdzięczność dlaOkolicy ^

 ̂ ; . szkolnych Dzieci podążyły znowu z ra- 
le]i -1'; szkoły. Zarządzenie Kuratorium Wi- 

'Ciepo jest niewątpliwie wynikiem ostatniej
••reucjf p. Ministra Wacława Jędrzejewiezr na kuracji w

musowego, tudzież ped zarzutem faworyzowa­
nia niektórych wierzycieli Plessa ze szkodą 
skarbu państwa. Aresztowanego od-tew ono do 
aresztu sądu okręgowego w Katowicaeli.

Kompanja wojska jedzie do Paryża
na pogrzeb Poincarego.

W związku z pogrzebem Poińcj&eM  w na­
czelnych kołach wojskowych w Warszawie, o- 
mawiana jest sprawa wysłania do Paryża na. 
uroczystości pogrzebowe specjalnej _ delegacji 
wojskowej, w Skład łtórei ma wcjse oprócz 
kilku wyższych oficerów- także jedna kompa­
nia piechoty z oddziałów 'i d y « * ji  dawne., 
armji gen. Hallera, sformowanej, jak wiadomo, 
na "ierni francuskiej.

Po katastrof fi jjudowto^sj w Kai ■wicaoh.
W  związku z katastrofa przy budowie kate­

dry, do..da,duiem- się. że załamanie części ru­
sztowania nastąpiło z powodu chwilowego p. ze 
ciążenia podezsn pokazu prał tycznego murar u, 
po ukończeniu wykładu tao, etycznego. Ja do­
nosi ktirja biskupia, wszyscy p rcwn.cy ka. 
tedry hyP ubezpieczeni wobec czego niepoko­
jąco pod tym względem wersje są bezpodsta-

WDCKs biskup Adamski oprowadzany przez le­
karz? "n. czelnego, odp ęd ził znai^i.iącyth się

z V

S i n  a jego dąieńrp-rwa zadrażnień, 
f-n.. często byliśmy świadkami. Oczekujemy 

l j °d inn-tr-m-, ;™nt„,ocm wyda

szpitalu miejskim robotników, po.
do usunipcia za 

których w ostatnich

nm Pod oh
uinyeh Kuratorjćw spiesznego wy

Autrustowie.

tfuczor.wch i poranionych wskutek załamania 
Si« nmztowania podczas budówy katedry. Stan 
zdrowia chorych jest zadawalniający i ok d o  
30-tu z nieb opuszcza szpital już w sobotę.

Dochodzenia, celem ustalenia winnych ka- 
ra«trofy. prowadzi nadal sędzia śledczy ?ndu 
Q.bre owego w Kato-wicach Zdankiewicz, któ- 
ry obecnie przystąpił już do przesłuchiwania 
n rocznych świadków katastrofy. Dalsza budo­
wa Katedry Śląskiej nie została jeszcze podjęta.

Ohydrte świętokradztwo w Dębnie.
W Dębnie w pow. Wyrzysk w 'Wielkopol- 

sce dokonano zuchwałego świętokradztwa w 
miejscowym kościele. Złodzieje wtargnęli do 
świątyni, otwierając przemocą drzwi frontowe, 
otworzyli skarbonki, z których zabrali ]->ier.in- 

wiełkiego kr<iecia'"\Vitolrb,’ V  odoiolmieniu de-)dze w ramie około 20 zł., a następnie rozbiii 
mograkcznern : a  o r z e z \ o  zachowującą swe tra j 1 ab*rnaculum„ zbeszcześcili komunikanty, r0z 
clXcje i je ^ k . uwieńczone zostały p m śm  po- rzucając częsc (.0 podłodze, C’ ęść zaś zahiera- 
rrodzenimn. zarówno z p n k tu  wadzenia demo- jąc.. Ponadto swetokradey zabrali

^upgo zarządzenia jak w

W łoska ekspedycja naukowa w Polsce.

s n n ll ! ych dniach opuściła Polskę, wracając 
S w f ’ d ° ^ 00h sPecialna ekspedycja na-
ukowa zorganizowana przez komitet wtoski ba­
dania zagarl leń domograDcznyclr, która n e f e  

.w ego pobytu w P 0I ^ e zajmowała się m- 
1,1 em szczepu Karaimów K i czels ekspedycj 

sfai prof. Corrado Ginf z uniwersytetu u RfF 
“ /• Ba.dania- naukowe nad ludnością karaim- 

a’ żyjącą od czasu sprowadzenia jch^ przez

graficznego, jak też antropologicznego i hiolo 
fficznego. Zbadano ogółem 550 jednostek.

Aresztowań.e plenipotenta księcia 
Pszczyńskiego.

W Katowicach został aresztowany inż. Fr. 
Frenczak, przedstawiciel interesów i dyrektor

. bieliznę
ścielna. Strat- wynoszą oko!o 3.ó(i0*zr Wszcze 
ty pościg nie dał dotychczas żadnych wyni­
ków.

Echa inauguracji rmku akademickiego
w Poznaniu.

W  inauguracji roku akadeniiekiąg.o w un>- 
wersytecie poznańskim nic wzięły udziału kor.

stą.pit korulsarzcm. Nasiępncgo dnia rektor wręz 
wal prezesów wszystkich korporacyj i gdy ci 
zjawili się u rokiora, prof Runge oświadczj t, 
że postawi wniosek do senatu akadem.ckiego 
o zawieszenie wszystkich nieobecnych na uro. 
czystości inauguracyjnej korporacyj z wyjąt­
kiem dwu, które usprawii dliwiły swą nieobec­
ność.

Walka z przemytnictwem e!eru.
Brygada Kontroli fska-rbowej przy Urzędzie 
\keyz i Monopolów Państwowych w Rybniku 

prowadzi od roku energiczną walkę z nieie 
ga'lnym handlem eteru przemycanego z \le 
mice i spożywanego przez ludność zam i.ij 
wódki monopolowej. Prowadzony przez Bryga­
dę wywiad na tran terenie, dał wyniki ftdd.it- 
nie: u vkryto zakonspirowaną szajkę handiarsy 
eteru. Za rozlew i hurtownią sprzedaż eteru 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej: S. 
Filatka. M, Świdra z Gilowic, G. Wróbla z J 1 
dl;ny L, Wędzińskiego 7, Góry i W Węgrzynaa 
z Bojszów. X'adto pociągnięto do odpowiedzi-d 
nośc.i sądowej szereg osób.- które nabywaty 
przemycany eter od handlarzy. W związku z 
prowadzonym wywiadem, udało się przytrzy­
mać eter transportowany autem w ilości 150 
litrów-. Właściciel eteru zdołał zbiec. Dalszy 
wywiad i prowadzone, dochodzenia w tym kie­
runku przez Brygadę Kontroli Skarbowej do­
prowadziły. do -wykrycia i ujęcia wła-ścichla 
eteru. Okazał się nim oddawna znany herszt 
szajki przemytniczej i hurtowy dostawma prze 
mycanego eteru kilkakrotnie karany za prze 
myt Ernest Sitek z Kamienia. Okazało sie, że 
zestal on ranny w nrawą nogę powyżej kolana 
w czasie ucieczki. (Artykuł o zatruwaniu się 
eterem w- szkołach zamieszczony na str. t-tej 
—  przyp. red.)
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EGIPSKI MINISTER W WOROCHCIE. —

W Worochcie od kilku dni przebywa minister 
pełnomocny Egiptu Hassa Be Nechpd Pasza, 
który przyjechał w towarzystwie* całej świty. 
Minister zwiedzał z urzewodnikami góry, przy- 
czem kilkakrotnie urządzono polowanie w oko­
licznych lasach.

WYBÓR REKTORA UNIWERSYTETU WE 
LWOWIE NIE ZATWIERDZONY. W c Lwowie

' K # ' *
Przyrost ludności katolickiej 

w fóiaisjsaech.
Urząd statystyczny Ifzeszy ogłosił statysty 

kę przynależności religijbej mieszkańców pań­
stwa uieifiiockiego. oparte na spisie ludności 
z dnia Hi czerwca 103,t> r. Na ogólną cyfrę 65 2 
miłjn. było w reku 1933 protestantów 40.9 milj., 
.i katolików 21.2 miłjn. W ]tóre'wiianiii ze spi­
sem z roku 1 925, ryzresi ludności katolickiej 
był większy .j wynosi! I 8 procent webec 2 proc, 
przyrostu ewangelików.

W jioi-ó wiianitt z otrółnyiu ytrneni zaludnie­
nia. który od roku U:2." podniósł stię o 4.5 
moc., udział ewangelików spadł z 64.2 proc. 
do 62.7 proc., podczas gdy udział katolików 
podniósł stię nieznacznie z 22.4 proc. do 32 5 
proc.

Limba ludności żyiknyskiej (według przy- 
nalożiiuSei religijnej, nie rasowyj; spadła w po­
równaniu z 1525 f. o 65 tys. i r ynosiła 5fift 
tys., co w stcstir.ku do cgolu mieszkańców sta­
nowi 0.8 procent. Liczba nienależąeyeh do żu- 
dnf+g'0 zrzeszenia rcdigijsiego wzrosła z 1.1 milj. 
do 2.4 tnii.j., c-o w port’ wtsanitt z ogółem ludno­
ści wynosi S. Tprncont.

Gardhl u T rapistei-/.
l ’ rzv zamkniociu w- dn. 29 hyca 1934 kon- 

crestt nu rzecz p;tria>iiw w Kaslii 5 idyapith w 
tndjacli (ia.nditi przygarniał słuchaczom że 
kiedyś z zaciekawftnp cm zwiedz ił klasztor Tra 
pi-stów w Afryce. Parjasi-winni naśladować cno 
ty tych '/.iiikonnikóy . ji-żli istotnie pragną po- 
iepszenia swej doli,

.AYidziałcm11 — nu’ wił mahatmn —- ..jak ci 
zakonnicy już o wpół do trzeciej rano wstają, 
potem bez w j tchniertia oddają sirj pracy, a ich 
jedynem ppżyrt icniem są jarzyny'. Zachowują 
surowe milczenie, ich życie jest ciągiem apo. 
stclstwem. Sami yirucitrti w klasztorze i w 0- 
ptrodzie. .Testem jeszcze jiod wrażeniem ciszy 
•i1 spokoju, iłoininująeych w ich skromnych ce­
lach. gdzie mieszkają, i gorącem tnojera prag­
nieniem jest zależenie rodohnej instytucji, bo 
chcę być otoczony takimi zwolennikami, co in­
nej nie posiadają ambicji, jak poś" 'ęeićg.$in ca­
lem sercem, całą duszą, do końca życia spra­
wie wyzwolenia pariasów .

KRÓLOWA MARJA DZIĘKUJE OJCU 
ŚWIĘTEMU. Królowa. Mar ja JugoMnw ii niska- 
przesłała do Ojca św. telegram nasfęj ującej 
treści: „Gałom sercem dziękuję Waszej świąto­
bliwości za okazane mi w spółczucie i ojcowskie 
słowa pociechy w mym strasznym bńlu“ .

Z POLSKI DO RZYMU POD WAGONEM. 
Policją, w Leobcn (Styrja) przychwyciła 5 mło­
dych Polak-ów. którzr jechali na gapę z Pol­
ski do Rzymu, ulokowawszy się pod wagonem, 
kursującym w bezpośredniej komunikacji mię­
dzy Warszawą a Rzymem. To 12-godzinnej jeż. 
dzie mlod/.i podróżnicy byli tak zziębnięci, żo 
musieli przenwać stvnją podróż. Pierwszy wy­
dobył się 7. wagonu 15-letni chłopak a za nim 
4 innych. Na pytanie, .dokąd jechali, odpowie­
dzieli, żo jechali cło Rzymu. Wszystkich pięciu 
oddano w- ręce żandarmerii.

TRZĘSIENIE ZIEMI W KALIFORNJI. —  
Trzęsienie ziemi, któremu towarzyszy'! ulewny 
deszcz, nawiedziło południową Kalifomję. —  
Trzęsienie nie; wyrządziło poważniejszych strat, 
lecz ulice v. :elu miast, a zwłaszcza Long Beach, 
uległy zalaniu przez; strumienie, pow stałe skut­
kiem ulewy.

10 LAT WIĘZIENIA ZA GROŹBĘ ZAMOR­
DOWANIA SYNA FORDA Oskarżony o usi­
łowanie wymuszenia. 5 tys. dolarów pod srożbą 
zamordowania jedynego syna Henryka Forda, 
Edward Lickwall skazany został na 10 lat w:ę- 
zienia.
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W niew!elu słowach.
ló-ty Międzynarodowy Kongres Czerwone­

go KrzyOia otwarty został uroczyście w Tokjo. 
\Y KongTesie bierze udział 246 delegatów, re­
prezentujących 56 narodów.

W  pobliżu Erfoud w Marokku spadł fran­
cuski samolot wojbkawvj w którym znajdowa­
ło się 2-cb podoficerów. Obaj lofnicy Donieśli 
śmierć na miejscu.

Ofiarami tajfunu w Manilli padło 41 osoo. 
Około 65 tysięcy osób pozostaje bez dachu 
nad płową.

W Moskwie zmarł słynny chirurg rosyjski 
Rozano,w.

otrzymano wiadomość, że minister oświaty n ic ; ua jednego mieszkańca Piotrkowa przypada ok 
zatwierdził wyboru prof. J. Czekanowskiego na 500 zł. długów miejskich, wówczas gdy np. w
rektora, uniw orsytetu J. X we Lwowie

PIOTRKÓW NAJB \RDZIEJ ZA D Ll ŻO- 
NEM MIASTEM. W Piotrkowie odbyło Hę wal­
ne zebranie właścicieli nieruchomość*., na któ- 
rem omawiana była ni. in. sytuacją finansowa 
miasta. W przemówieniach podkreśl?,1.0, że pod 
względem zadłużenia Piotrków wie Izie on m
wśród wszystkich miast polskich, a mianow ieiej wać.

caikowicie odbuilowanyni Kaliszu 7.adłnzcni9 
to wynosi tylko 91 zl. na mieszkańca.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA Z NĘDZY. — 
W.-trz.-pającc s;unolłó,jstwo popełnił przez zaży­
cie trucizny znany lekarz katowicki. 63 Ipżrti dr 
Ernest Bloch, Powodem samobójstwu była nę­
dza. l.ekarzurn nie udało się "samobójcy urato-



itr . 4. ,-.GŁOS NARODU” z 19-go października 1934. Kr. m
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A, WAŚKOWSKI: „ ż  moich wspomnień o 
Wyspiańskim'4, Miejsce Piastowe, 1931, str. (58.!

Wyspiański jest zjawiskiem literackieiu niej 
zwykle wybitne tn przez rodzaj swej twórczości.] 
Ma więc odrębny swój ..teatr”  który nie przc-j 
etaje zachęcać naszych krytyków do baclań — j 
w naszą liryczną ; epiczną poezję wniósł nowej 
i bogate, formy. Jeśli jednak mówimy, że Wys-j 
piański jest zjawiskiem liiezwyklem, ( j  myśli­
m y przedewszystkicin nie o formalnej stronie 
jego  twórczości, ale o jej treści filozoficznej, 
historjozoficznej, moralnej, religijnej. Można po 
wiedzieć, że Wyspiański, to —  oryginalny, sa-; 
motny na tle naszej kultury narodowej świat 1 
myśli. Świat oryginalny, niezbadany dotąd na­
leżycie i dlatego wciąż kuszący badacza...

„Wspomnienia1’ Waśkowskiflfo o W yspiąń-’ 
skini odpowiadają, potrzebie wczucia sic w 
świat myśli twórcy ..Wesela” . I przynoszą no-i 
wy, a bardzo ciekawy materjai z tej dziedzi-j 
ny. Materjai tein bardziej wartościowy, że po­
dany przez poetę, któremu tom łatwiej wni­
knąć w kategorjo myślenia Wyspiańskiego —  

ii przez bliskiego krewnego (Waśkowski jest 
bratem ciotecznym twórcy ..Wyzwolenia1’ !, któ­
ry z racji pokrewieństwa, umiał więcej niż kto­
kolwiek inny, wniknąć w środowisko Wyspiań­
skiego.

Dowiadujemy się ze wspomnień Waśkow- 
skiego przedewszyslkii m wielu szczegółów o 
domu i rodzinie Wyspiańskiego. Szereg przyto- 
czonycli tam momentów pozwala nam uchwy­
cić atmosferę patrjotyeznego domu Rogow- 
6kich, z którego wyszła matka Wyspiańskiego. 
Ma tej drodze łatwo zrozumieć entuzjazm pa- 
trjotyczny Wyspiańskiego, któremu już na ła­
wie szkolnej dawał wyraz, a który się później 
w jego sercu rozpalił płomieniem Konrndowyeh 
ogni w  „W yzwoleniu” . Nie mniej ciekawe szeze 
góły  w ydobył Waśkowski, kreśląc stosunek 
|Wyspiańskiego do jego krewnych rówieśników 
i różne z tej dziedziny wypadki. Krytykę lite­
racką zainteresują zapewne refleksje Waśkow- 
skiego na temat wpływu, jaki na Wyspiańskie 
go  w  okresie tworzenia „W esela11 wywarła gra 
„Marsza pogrzebowego”  Chopina; dają bowiem 
szerokie pole do dociekań krytyeznyeh.

W  ten sposób „Wspomnienia o Wyspiań­
skim”  Waśkowskiego stanowią nową i warto­
ściową pozycję w dużej już literaturze o wiel­
kim poecie; przyczyniają się do wyjaśnienia 
/wielu tajemniczych dotąd lub zagadkowych mo 
mentów jego twórczości. J. P.
PRZED ŚWIĘTEM „CHRYSTUSA KRÓLA".

Stosownie do tegorocznego hasła na święto 
Chrystusa Króla — w Chrystusie Odkupienie, 
w Chrystusie OT.o Izc-nie” ! Naczelny Instytut 
A kcji katolickie; w Poznaniu wydał trzy publi­
kacje, które będą świetną pOinorą do przemó­
wień na ten uroczysty dzień czynu katolic­
kiego.

Dla kaznodziejów ogłosił N. I. A. K. kaza­
nia (księży Fr. M. dra I. Bobieza, dra L. Wil­
helma i dra Fr. Korczyńskiego) p. t.: „Moc si- 
gno yinces” ! Nadto do przemówień na aka- 
demjack w różnych stowarzyszeniach i organi­
zacjach katolickich wydał N. I. A. K. dwie bro 
szury ks. dr. Wł. Spikowski p. t. „w  Chry­
stusie Odkupienie", zawierające materjały do 
pogadanek i zbiorową pracę pt.: „Dzieło Od­
kupienia” , cykl Tozpraw autorów, jak ks. dr. 
Kazimierz Kowalski, ks. dyr. W ojsa, ks. prał. 
dr. ŻychlińsM i in.

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym S W  8 T «•

Rekordow y program  hum oru! —  Bezkonkurencyjny
k o m ik  a m e ry k a ń s k i

SUM SUMMEMNLLE oraz jeg o  znakom ita part­
nerka ' Z A S U  P I T T S

w ystępu ją  w  najzabaw niejszej kom ed ji ostatnich  cza sów  p. t.

PTAKI MIŁOŚCI ( W r ó g

kobiet)
T riu m f hum oru i p o m y s ło w o śc i! — N iebyw ały  kom izm  s y tu a c ji ! —  Kapitalna 
gra n iezrów nanej pary  a rtystów ! —  W  program ie  znakom ite dodatki d źw ięk ow e. 

N ajlepiej u baw icie  się w k in ie  „Ś w it1*.

(Radio.

W sobotę o godzinie 8 popołudniu 
W niedzielę o godz. 1 2 w południe

Program  Nr. 6.
M I i P m  jako kompzyizy

Ceny miejsc od  40 — 75 groszy.

Klęska alkoholizmu i eteryzmu w szkołach.
W niektórych okolicach Polski dziec* stale piję eter.

Ukazała się broszura K. Hrabina, b, kiero- ców. Na 75% pijących eter, 25 w pije go w po­
wloką szkoły powszechnej w Tychach na G. [staci czystej bez zmieszania z wodą. Wyszynk 
Śląsku, pod tytułem „Narkoman ja w szkole".! alkoholu jest w tej wsi jeden tylko, ale i ton 
Z broszury tej dowiadujemy się. iż na Śląsku, nie miał wielkiego obrotu. Ludność nabywa 
zwłaszcza w niektórych okolicach, picie alko eter przemycany z Niemiec i płaci po 20 zł. za 
holu i eteru przez dzieci szkolne słało się po- litr. Eter dowożą również przez Szopienice z So 
prostu klęską i objęło znaczny procent dzieci,1 snowca, gdzie podobno fabrykuje się eter pota- 
wpływając ogromnie ujemnie na ich rozwój fi-l jenrme.
zyczny i umysłowy. RODZICE PODAJĄ ETER DZIECIOM

Objawy alkoholizmu są naogół znane, zna­
nym bvł również fakt, iż nierozumni rodzice da w Sidzinach popołudniowych, prawdopodobnie 
ją dzieciom alkohol, nie zdając sobie sprawy, 1 w oba™ e Przed nauczycielstwem —  niemowlę- 
ja.ką szkodo wyrządzają icłi młodym organi-jtom -ja:bo środek nasenny, gdy dziecko płacze, 
zmorn. Literatura dotycząca klęski alkoholizmu,na b(^ żołądka, zębów, na gorączkę i t. d. Ko-
jest obszerna. Natomiast o eteryźmie mało się 
dotąd mówiło i pisało, bo eteryzm jest nało­
giem, który, szerzy się nagminnie dopiero w eią 
gu ostatnich kilkunastu iat. Jako narkoman ja, 
nałogowa, picie eteru wypiera w okolicach, 
gdzie eter przyjął się wśród ludności, picie al­
koholu. Jalc podaje autor powyższej broszury, 
eter dn picia przyrządzają w sposób następu­
jący: do przegotowanej wody z cukrem i cy­
namonem wlewają po ochłodzeniu eter w sto­
sunku jednej ósmej litra eteru na litr alkoho­
lu, Do upicia się wystarczy pół litra tej mie­
szaniny na dorosłego człowieka, dziecko upija 
się po jednym, dwu, trzech kieliszkach. Eter 
piją, bo jest tańszym niż piwo i wódka, jest 
słodki, więc daje się łatwo pić i wreszcie powo 
duje oszołomienie większe może niż alkohol. 
Człowiek upity eterem jest gwałtowniejszy od 
alkoholika, gdyż eter działa o wiele szybciej. 
Wyraz twarzy ma tępy, bezmyślny, oczy szkli­
ste, zamglone, usta sine. Pijący eter prawie zu 
pełnie nie używa alkoholu. Stan opilczy eterem 
trwa u starszych 2 do 3 godzin, u dzieci całą 
dobę.

P. K. Hrabin w ciągu swych badań nad nar 
komanją dzieci szkolnych na G. Śląsku zebrał 
dane statystyczne, które dobitnie wykazują ruj 
nu jacy wpływ alkoholu i eteru na młodzież.

BOJSZOWY NOWE, GDZIE 25% LUDNOŚCI
NARKOTYZUJE SIĘ.

Jedną z miejscowości, gdzie nałóg eteryzmu 
jest głęboko zakorzeniony, są Bojszowy Nowe.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Mieszkańcy tej miejscowości, to w 40% rolni­
cy, w 60 robotnicy kopalniani | fabryczni. Ete­
ru używa w Bojszowach N°wych 75% ludno 
ści, z tego 25% codziennie, 50% w niedzielę ł 
święta, 10% ludności pije wódkę, piwa tylko 
5% . Niepijących jest zaledwie 10% mieszkań-

bioty w odmiennym stanie używają, z reguły 
eteru, nawet gdy go przedtem nie piły.

Dzieci, pijące eter, są w nauce nieudolne, 
stąd postępy słabe mimo wytężonej pracy na­
uczycielstwa.

Wśród starszych w stanie opilczym eterem 
zdarzają się często awantury i bójki, zwłasz­
cza w niedziele i święta.

BEZROBOTNY ODDAJE WĘDLINĘ ZA 
NARKOTYK.

Autor podaje jako wielce charakterystycz­
ny faikt następujący: Przed świętami Wielkanoc 
nemi 1932 r. otrzymał w darze pewien bezro­
botny z Bojszów Nowych, biedny, obarczony 
liczną rodziną, wędlinę na święta. Wędlinę tę 
w drodze zamiany oddał za eter, by móc upić 
się gruntownie.

i P. K. Hrabin podaje w swej broszurze licz­
ne zestawienia i porównania, z których wyni­
ka jasno, że eter obok alkoholu jest najgroźniej 
szą narkomanją, która mimo przeszkód ze st-ro 
ny władz, rozszerza się prawie bez wiedzy szer­
szego ogółu i dociera już nawet do Lodzi i Czę­
stochowy.

Z broszurą „Narkomanja w szkole” , wyda­
ną z zasiłku Ministerstwa Opieki Społecznej, 
winni zapoznać się wychowawcy 5 nauczyciele, 
by uświadomić sobie niebezpieczeństwo, jakie 
niesie z sobą używanie alkoholu i eteru przez 
młodzież i podjąć walkę z klęską narkomanji.

Broszurę wydało Polskie Towarzystwo Wal­
ki z Alkoholizmem „Trzeźwość”  w Warsza­

wie. Przedmową zaopatrzył ją dr. Gustaw 
Szulc, naczelny dyrektor Państwowego Zakła­
du Higjeny.
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Ludowy przemysł
artystyczny na Słowaczyźnie.

II.) Pierwsze wyroby dzban,karskie na Mo­
rawach i Słowacczyżnio cechują ozdoby rene­
sansowe i kwiaty bez zwierząt i ptaków, b)| 
biblja ewangelicka nie pozwalała Haba-nom od. I 
twarzać zwierząt, dopiero po rozłamie, kiedy 1 
się rozluźniły obyczaje liabańskie zaczęto , 
wprowadzać do ornamentyki motywy z pta- ] 
kami i zwierzętami, wplatając tym sposobem 
ornamentykę słowacką. Proces ewolucyjny 
szedł w tak wielkiem tempie, dzięki wrodzo­
nemu talentowi Słowaków, że w  początkach 
18 w. mistrza i czeladnicy słow accy wyrabiali 
setki tysięcy rozmaitych talerzy, dzbanów, am. 
for, kropielnic, gąsiorków, ampułek, waz, wa­
zonów i t. p „ któro wysyłali następnie nietylko 
do sąsiednich krajów, jak Polska. Siedmiogród, 
ale nawet na Bałkan i do Turcji. Na niektó­
rych „kwiatach" widać często dowcipne napi­
sy dwuwierszowe jak np.

albo

Kino, żena, muzika 
obreseluje czloveka.

Kiuo, ch‘evcza, nnizika 
rozreseli czloreka.

Jak wszędzie tak i tu powstała nowa kon­
kurencja w postaci ohydnych, a.le za to tanieli 
fabrycznych wyrobów blaszanych i lichej por­
celany. To też pod koniec 19 wieku dzbanka- 
rzo nie mogli wytrzymać konkurencji i pomału 
dzbankarstwo, które miało za sobą tak zasłu­
żoną historję, musiało upaść. A mieli za sobą 
mistrzów, którzy wsławili się na cale wieki jak 
Hornatovicz, Huyn, Korniendy, Kittowicz, Kra- 
marik.

W Stupawie kwitło dzbankarstwo już z po. 
ezątkiem 18 w. i do dziś dnia stoi na wielkim 
artystycznym poziomie. Trenczyn byl sławny 
ze swych wyrobów już w r. 1630. Dzbankarze 
jak Szulz. Tiszer. Mayerowie, Frank pracowali 
w Malączkaeh, w Czastej i w Sabotisztia. IV 
Dobrej WodzJe (pod Karpatami białomi) zapo­
czątkowali dzbankarstwo Tlabani Szmid i Virt, 
wyrabiając przepiękne malowane na glinie 
dzbany, a Imro Lackoviez był daleko i szero­
ko znany ze swojej artystycznej pracy na tern 
polu.

Jeżeli kto ma sposobność, powinien poje­
chać do Modrej, aby podziwiać wspaniałe w y­
roby keramiczne, założone w pierwszej poło­
wie 19 we przez mistrza Kitt z Tmavy. Prof. 
Landsfeld, o którym wspomniałam poprzednio, 
kieruje zakładami i chętnie udziela, wszelkich

objaśnień, dotyczących bistorji dzbankarstwa
słowackiego.

Węgrzy byli mądrzy i jak zwykle potrafili 
wykorzystać talent ludu słowackiego. T o też 
w Modrej założyło Ministerstwo dla handlu i 
przemysłu w 1880 pierwszą państwową fabrykę 
keramiki. Obecnie te zakłady są bardzo powię­
kszone i znane są pod nazwą: ,.Slovenska Ke- 
ramika". W yroby są oparte na czysto ludo­
wych motywach malarstwa słowackiego. Nie­
stety rzeczy te są bardzo drogie i nie dla każ­
dego przystępne. Poznałam jednak parę do­
mów, w których są przepiękne zbiory talerzy 
i dzbanków. Aptekarz piszczański p. M. ma 
ich przeszło 100. Doktor G. V. posiada wspa­
niałą kolekcję „K rigli", amfor i ampułek a 
Vaclav Malik istne muzeum starożytności 
wprawdzie bardzo chaotycznie zestawione, bo 
dzbany, kropielniee, amfory są pomieszane z 
chusteczkami łudowemi, bihljami z 10 w., spód­
nicami, czepkami i wyrobami drewnianemu 
Muzeum etnograficzne w Piszczanach ma rów ­
nież śliczne okazy keramiki Habarenów z oko­
lic Yelke Levary, Sabotisz. Koszolnej i Flolicz, 
a barwy oraz rysunek są tak subtelne, że tru­
dno oderwać oczy od tych prawdziwych -ar­
cydzieł wykonanych ręką ludu słowackiego.

DOBROGNIEWA HEILMANOWA.

Dlaczego Polskie Radjo nie transmitowało 
przemówienia papieskiego?

W niedzielę dnia 14-go b. m. zostały na­
dane przez radjo końcowe uroczystości Mię­
dzynarodowego Kongresu Eucharystycznego w! 
Buenos Aires z przemówieniem Ojca świętego, 
tramsmitowanem z Watykanu. Przemówienie 
Papieża nadały m. i. stacjo radjowe Mediolań­
ska, Brukselska, Paryska, Londyńska i Holen­
derska, nie licząc oczywiście wszystkich nie­
mal radjostacyj amerykańskich.

W związku z tern Polska Katolicka Agencja 
Prasowa otrzymuje ze wszystkich1 stron kraju 
liczne zapytania: dlaczego Polskie Radjo nie 
transmitowało tych tak podniosłych uroczysto­
ści kongresowych oraz przemówienia Ojca św.? 
Dla tysiącznych rzesz Polaków-kat-olików, przy 
gotowujących się do wysłuchania słów Namiest 
nika Chrystusowego, Polskie Radjo zgotowa­
ło przykre rozczarowanie.

RADJO RATUJE ŻYCIE. Jeden z lekarzy 
belgijskich, nie rozporządzając środkiem medy­
cznym, niezbędnie potrzebnym do uratowania 
jego pacjenta, zwrócił się za pomocą radja do 
wszystkich swoich kolegów o dostarczenie mu 
o ile możności, potrzebnego lekarstwa. W  
dwie minuty po tern wezwaniu, stawiło się 
dwóch lekarzy, wręczając mu żądany środek. 
Chory został uratowany, a radjo następnego 
dnia złożyło podziękowanie swym słuchaczom 
za szybkie zareagowanie na alarmujący apel.

NOWY TRIUMF KOMUNIKACJI RADJO- 
TELEFONICZNEJ. Jak donosi agencja Reute­
ra, w tych liniach po ulicach miasta Shena- 
stady (stan Nowego Jorku) krążył samochód, 
w którym sztaba ochraniacza służyła za ante­
nę, umożliwiającą, siedzącemu w aucie inżynie­
rowi zakładów „General Electric" prowadze­
nie podczas jazdy prawie godzinnej rozmowy 
ze stacją radjofoniczną w mieście Sydney, w 
Australji, odległem o 20.000 kilom, od She- 
nastady. Była to pierwsza próba, tego rodzaju.

POWIEŚĆ DLA RADJA. Kilka miesięcy 
tętnu ogłoszono we Francji konkurs na „po­
wieść radjofoniczną" z nagrodą 3 tys. fran­
ków. Ale jury nie miało komu przyznać te} 
nagrody, gdyż nio zgłoszono.ani jednego ut-wo.. 
ru. Sprawa ta jednak nie jest uważana za bez­
nadziejną, mimo żo nadawanie powieści nastrę­
cza wiele trudności, jak np. ta. że mało kto 
ze słuchaczy może słuchać stale nadawane­
go odcinka- powieściowego. A jednak audycja 
tego rodzaju, choć dotąd bardzo nieliczne, cie­
szyły się powodzeniem, jak np. powieść kry­
minalna Edgara Yćallaeebu nadawana w  Lon­
dynie i długa nowela Sigfrida Sivcrts‘a którą 
nadawał Sztokholm.

Programy stacvj radiowych.
Sobota, 20 października 1934 r

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Program na dzień bieżący; 
7.30 Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu; 
hejnał z wieży Marj.; 12.03 Transmisja z War­
szawy; 13.05 Płyty; 13.30 Transmisja z Warsz.;
15.35 Harcerska watra: 15.45 Płyty; 16.30 Tr. 
z Warszawy; 18.00 „Co słychać w świecie” ; 
18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 Transmisja * 
Warszawy; 19.30 Płyty; 19.45 Program na 
dzień następny, 19.50 Wiadomości sportowe * 
Warszawy; 19.55 Lokalne Wiadomość! sporto­
we; 20.00 Transmisja z Warszawy; 22.00 Kon­
cert reklamowy; 22.15 Transmisja z Warszawy
23.35 Płvty: 24.00 Transmisja z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycja poranna %
Warszawy; 1S.00 ..Gawęda o pewnym teatrze 
prowincjonalnym” ; 18.10 „Silva rerum" i re­
pertuar teatrów.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „K iedy 
ranne wstają zorze” ; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamo w y ; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 
12.03 Wiad. meteorologiczne; 12.03 Przegląd 
Prasy; 12.10 Muzyka lekka; 13.00 Dziennik po­
łudniowy;’ 13.05 p łyty ; 15.30 Wiadomości o 
eksp. polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 
Płyty; 16.30 „Teatr W yobraźni", słuchowisko 
dla dzieci: 17.00 Kwartet smyczkowy; 17.30 
Ar je  i pieśni; 17.50 „Dom i rodzina” ; 13.00 
Przegląd rolniczy prasy krajowej i zagraniezn. 
z Wilna; 18.10 Zycie kulturalno i artystyczne 
stolicy” ;’ 18.15 Koncert Chóru Estońskiego;
18.45 Reportaż: „Co widziałem w Królewcu";
19.00 Recital śpiewaczy; 19.20 „Góra Kalwa­
ria” . odczyt; 19.30 Koncert chóru kozackiego;
19.45 Program na dzień następny; 20.00 Kon­
cert popular.; 20.15 TAennik wieczorny; 20.55 
Jak pracujemy w PeWre; 21 00 Recital forte­
pianowy; 21.45 Eeijetm  Jteracb! pt. „W ędrów ­
ki po czytelniami” : 22 00 Konce t reklamowy} 
22.15 Muzyka taneczna; 23 00 Wiadomości me* 
teorologiczne; 23.05 Teatr W vo6;ałn i w  „Eoźy, 
szyderców" „Horn r rosyjski1’ ; 23.35 P łyty:
24.00 Muzvka taneczna;

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości 
strzeleckie; 15.40 Wiadomości gospodarczej
18.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci 
19.56 Wiadomości sportowe ze Śląska.
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.„GŁOS NARODU”  z 19-go październik?., 1934.

t o  s f o j t f k a i
i  w ' M r c t f e t o m i c .

Piątek 19: 1ratra z Alkantary, Pelagji i Edwi­
na op.
W schód słońca 6.06, zachód 16.35.
Długość dnia 10 godzin i 32 min.

Sobota 20: Jana Kantego w., Ireny p. m. i Fe­
licjana b.
Wschód słońca 6.08, zachód 16.33.
Długość dnia 10 godzm i 28 min.

PREZYDENT MIASTA DR MIECZYSŁAW 
KAP1ICKI wraz z renrezentacją, Rady Mia-sta 
w  osobach Ławnika Dra Radzyń,skiego i Rad­
nego Dra Z. Kwiecińskiego wyjechał dziś do 
Warszawy celem interwencji u władz central­
nych w sprawie zabezpieczenia Krakowa przed 
powodzią, a to na m ocy uchwał powziętych > a 
ostatniem posiedzeniu Rady Miasta. 
JE D N O R A ZO W E  U R ZĘD O W AN IE U T R ZY ­
M ANE. W  ezasię od 1 listopada do 1 kw iet­
nia zachowane zostają dotychczasow e g o ­
dziny urzędow e od  8-m ej do 8-ci ej w  urzę­
dach i kancelariach państw ow ych. Tak zw. 
pora zim owa została zarzucona.

OPÓŹNIENIE W YJAZDU WAGONU RE. 
STAURACYJNEGO Z ZAKOPANEGO. Dyrek­
cja  Kolei Państwowych komunikuje, że od dn. 
20 hm. zmienia bieg wngonu restauracyjnego 
z Zakopanego do Krakowa. Wagon ten zamiast 
o godzinie 15.25 odjeżdżał bodzie z Zakopane,- 
go o godz. 16.10 z przyjazdem do Krakowa o 
godzinie 22.17.

NA TARGOWICY MIEJSKIEJ iw dniu 1(1 
bm. płacono za konie pojazdowe od KO d 2-'0 
zł.,, lekkie od 60 do 120 zł., rzeźne od 30 do 
50 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: nr w y­
wóz za gT.anice kraju 8 sztuk, na rzeź miejsco­
wą 4 sztuki.

P.OZBTTE DYMIONY Z KWASEM SJARKO 
WYM. Dnia 17 października o godzinie 9.15, 
Ramonda Jan woźnk-a. zatrudniony u spedy­
tora Pelty, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 148, 
wiózł jednokonnym zaprzęgiem platformą ul. 
róg Rynek podgórski a Lwowska, 12 dymionów 
kwasu siarczanego, wskutek złamania się tyl­
nej osi platormy 6 dymionów zesunęło się 
z wozu i rozbiło się, przeto kwas Marczany roz­
lał sie po jezdni. Ruch kołow y był wstrzymany 
przez około 15 minut, a to spowodu spłukiwa­
nia kwasu siarczanego z jezdni do kanału przez 
Straż nażarną,. Wypadku w ludziach nie było.

Z A WIED ZIOŃ A MIŁOŚĆ POWODEM SA­
MOBÓJSTWA. Wczoraj około godziny 10 rano 
Pogotowie Ratunkowe wezwane zostało na Wo 
]ę Duchacką nr. 141 gdzie Dużyk Antonina lat 
20 wypiła w celu samobójczym większą ilość 
jodyny i stężonego kwasu octowego. Po prze­
płukaniu żołądka lekarz Pogotowia, przewiózł 
ją  do szpitala św. Łazarza. Powodem samo! ój- 
stwa zawiedziona miłość.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ. 
Płaziński Edward szofer autodorożki Nr Kr. 
971986, Wrocławska 93, jadąc dnia 11 o godzi­
nie 23.15 ul. Basztową najechał przed domem 
nr. 9, na dorożkę konna powożoną przez Toma­
sza Bakałarza, zam. w  Brono-w mach Małych 
Nr. 194, skutkiem czego został skaleczony 
lekko koń. Wypadku w ludziach nie było. W i­
nę w tym wypadku ponosi szofer Płaziński, 
który jechał nieostrożnie lewa strona..

KRADLI DESKI Z WAGONÓW. Areszt owa 
io Kołodzieja Franciszka, lat 39, robotnika, 

Gromadzka 39 i Małotę W ładysława lat 39, za- 
ńeszkałego w  W oli Duchackiej Nr. 335, za! 
:radzież desek z wagonu kolejowego ra  sta­

cji Wisła, na szkodę Skarbu Państwa, nieusta­
nnej narazi? wartości, dokonanej dnia. 14 bm.

. o godzinie 23.
SKONFISKOWANA MASZYNA DO PISA­

NIA. W  Wyd.7. Śledczym PP. Siemiradzkiego 
24 znajduje się maszyna do pisania, marki „  hi 
dery ood“  zupełnie nowa zakwestionowana jj 
tutejszych paserów. Właściciel może zgłosić 
Się w tymże Wydziale w godzinach urzędowych 
celem rozpoznania..

Kto zostanie dziekanem krat. izby Adwokackie;.
Na ostatniem posiedzeniu R ady adw o­

kackiej w  K rakow ie w ylosow ano 1/3 człon ­
ków , to znaczy 6 osób. W śród w ylosow a­
nych znaleźli się dziekan R ady  m ec. dr. 
Edmund Fischer, w icedziekan dr. Lachs, 
mec. dr. Lilienthal, dr. Ujejski, dr. B orow ­
czy k  ze Sącza i dr. Jakubow ski Faustyn. 
Ponieważ w ylosow ani nie m ogą. w edług 
obow iązujących  przepisów b y ć  wybierani 
przez najbliższy rok do żadnych władz 
Izby. w obec tego Izba będzie musiała d o ­
konać w yboru  now ego dziekana i w icedzie­
kana, gdyż ci jako w ylosowani nic mogą 
pia.-tować nadal sw ych godności.

Krakow ska .Izba adw okacka składa się 
niemal w 3/4 z żydów , mimo to istnieje 
układ m iędzy żcdam i i chrześcijanam i, m o­
cą którego w ładzo Izby obsadzane są w p o­
łow ie przez żydów , w połow ie zaś przez 
chrześcijan. Jeśli wiec na czele Sądu M iv  
stoi tak jak to ma m iejsce obecnie adw okat 
żyd (m ianowicie adw. dr. Id e r ) dziekanem

Izby jest chiześcijanin. Na m iejsce ustępu­
jącego  dziekana mee. dr. Fischera, w edług 
obow iązującego układu, powinien w ięc być 
w ybrany chrześcijanin. —  Z wchodzący eh 
w rachubę członków  Izby wym ienić należy 
mee. dr. R ow ińskiego, dr. Skąpskiego, dr. 
G abryelskiego, w zględnie mec. dr. Kosolia.

Sytuacja jest o tyle trudna, że ze stano­
wiskiem dziekana Izby związany jest nawał 
pracy, którego nie każde z w chodzących 
w rachubę kandydatów  m ógłby sie podjąć.

W ybory  uzupełniające, na członków  kra­
kow skiej R ady  adw okackiej, odbędą sic na 
W alncm Zebraniu Tzby. które wv/.uaezone 
zostały na sobotę 24 lisropada.

Ponieważ zostało również w ylosow anych  
kilku członków  sądu dyscyplinarnego Izby 
więc i na ich miejsce Izbą w ybierze nowych. 
Dopiero po wybraniu przez W alne Zebranie 
Izby -nowych członków  R ady na miejsce 
wylosow anyeh R ada przystąpi do w yboru 
dziekana i wicedziekana.

Ozy profesor Estreicher i redaktor K. Srokowski
BĘDĄ RZECZOZNAWCAMI W PROCESIE 11 KOMUNiSToW.

W toku rozprawy przeciw' l l  komunistom, 
toczącej się przed sądem przysięgłych, proku­
rator Szypuia postaw ił wniosek, by powołano 
jako rzeczoznawców do sprawy Leopolda Guc- 
wę urzędnika V[TI stopnia zatrudnionego w Mi­
nisterstwie 'Spraw Wewnętrznych. Wnioskowi 
temu -sprzeciwiła się obrona twierdząc, że rze­
czoznawcą winien być człowiek zupełnie nieza­
wisły, a nie urzędnik państwowy, który zależ­
ny jest od swych władz. Dlatego obrona propo­
nuje, by na rzeczoznawców' nowołnmo ludzi nie 
zależnych, a mianowicie prof, U. J. dr Estrei­
chera i red. K. Srokowskiego. Wniosek

obrona obszernie motywowała. Przyszło do oży 
wionej dyskusji z prokuratorem, który wniosko 
wi obrony sprzeciwił się. Wniosek obrony idzie 
jeszcze dalej, gdyż w zasadzie obrona* propo­
nuje, by nie powoływano cło spraw? rzeczo­
znawców, a gdyby Trybunał uznał te jednak 
za wskazane obrońcy proszą o powołanie prof. 
Estreichera i red. Srokowskiego zamiast urzęd­
nika Gucwy.

Ogłoszenie decyzji w tej sprawie Trybunał 
odłożył, poczem przystąpiono do przesłuchiwa­
nia dałszyeh świadków, którzy do sprawy ni-

swraj czego nowego nie wnieśli.

Rewizia ksiąg rachunkowych w gminie m Krakowa.
Przy szczegółowej rewizji w-ewnerznej kr-iągl W związku z tern Prezydent Miasta zarzą 

M. Izby Obraclumkowmj z lar ubiegłych, natra- dził wdrożenie dochodzeń dyscyplinarnych, ocł 
fiono na nieprawidłowości; popełniano, w latach • nośnego urzędnika zawiesił w7 urzędowaniu i 
1929— 1931. które naraziły Gminę m. Krakow a! polecił zawiadomić, o nadużycia-Ii Frakuraturę, 
na szkodę dochodzącą do 30.000 zł. I Dochodzenia w toku.

N a j b l i ż s z e  s e n s a e . e  s ą d o w e .

We w torek 23 bm. i kościele św. Piotra ł Pa­
wła o godzinie 9-t,ej rano Nabożeństwo żałobne 
za dusze Fundatorów,) Dobrodziejów, Braci i 
Sióstr Areybr. Mik, oraz ubogich przez nie 
wspieranych.

Zakupy obrazów w Pałacu Sztuki.
Październikowa wystawa w Towarzystwif 

Przyjaciół Sztuk Pięknych i jej wysoki poziom 
artystyczny, słusznie cieszy się wśród inteli­
gentnej publiczności należytem uznanimn i 
świadczy, że działalność Towarzystwa popiera­
ją najwybitniejsi artyści młodego i starego po­
kolenia. Dyrekcja Towarzystwa dając wyraz 
swym obowiązkom około propagandy wśród 
członków swoich, po-ta no wiła zakupić z wy­
stawy październikowej s-zereg obrazuw do roz­
losowania. które odbędzie się w styczniu 1935 
Onegtlaj Komisja. Artystyczna, zakupiła z wy­
stawy następujące obrazy: Borysowski Stani­
sław: ..Kościół św7. Kr/.yża w Żywcu” , Dziełiu- 
ski Kazimierz ..Kapliczka w Bystrej” . Filipkie­
wicz Mioczy.dnw ..Okiśęie11. Haydor Fryderyk 
..Pej/.teP, Jarosz Zbigniew ,,Knropatwy i pomi­
dory” , Matiwzek Edward ,.Wisła“ , .Pejzaż’1, 
„Martw a natura1’. Pinkasówna Lila ..Na weran­
dzie'1, Samlieki Marcin ..Moivw z kościółka1’, 
Sawuilak Włodzimierz ..Fragment mostu” .

Przy sposobności zaznaczamy, że prawo 
uczestnictwa w losowaniu dzieł sztuki mają 
tylko członkowie, którzy zakupili akcję Towa­
rzystwa za 20 zl. Ze względu na liczne korzy­
ści jakie <1 a je Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych swym akcjonarjuszom. już teraz za­
kupują liczni miłośnicy sztuki akcje czlonkow 
skie na rok przyszły.

Niezwykła okazia!

W krakowskich sądach toczyć sie będzię w 
nadchodza.cym tygodniu kilka ciekawych 
sprawą Przed Sądem Apelacyjnym odpowiadać 
będzie za. machinacje z podatkami kierownik 
urzędu skarbowego w Żywcu Kądziołka. Do­
konał on wraz ze.Jwymi współpracownikami 
nadużyć na smnt 48 tys. zł. za co Sąd Okre­
sow y w Wadowicach skazał go na, 7 lat wlezie 
nia. Kądziołką, apelował, wobec tego sprawa je. 
go rozpatrywana, będzie przez Sąd Apelacyjny
w Krakowie. .

Drugim ciekawym procesem będzie sprrfwj
Władysława Budzisk, b. sekretarza, adminislra

cji klinik uniwersyteckich, oskarżonego rów­
nież o nadużycia pieniężne. Rozprawa ta wy ka­
że również ile prawdy znajduje się w pogłos­
kach. że Budzisz ze swymi towarzyszami pla­
nował okradzenie Skai bca Katedry Wawelskiej.

Wreszcie przed Badom krakowskim odpo­
wiadał będzie adwokat Korngold za sprzenie­
wierzenie na szkodę jednej ze swych khjen- 
tek sumy 5 tys dolarów.

Rozprawa przeciw? Kądziołce wyznaczona 
została na 23— 25 bm., przeciw Budziszow i na 
22 i 23 bm., zaś rozprawa przeciw Korngoldo- 
wl na 26 bm.

K S I Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św Krzyża L. 13.

otrzym ała  na Skład G łów n y  broszu ry  na« 
dające się do  szerok ie j p rop a ga n d y  i d os­
tarcza je po cen ach  znaczn ie  z n iżo n y ch :

Karlik J. K ilka s łów  praw dy  o kieżach  zł. — .30

Piwawarczyk J. Ks. Dr. S o c j a l i z m  
i ch rz e ś c ija ń s tw o ........................

„ W sp ółczesn e  kierunki sp o łe - 
czn e  • ■ • ■ • • • • • • «

„ T ow a izyszu  na słów k o  . . .

Wysyłka —  odwrotna.
8 B B  ..

— .50

1 . -
- 5 0

W o czysto^ wasta,

Od soboty dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ i  j p o l j ® aa

Najdoskonalszy Jwór na=zpj epoki! — Najwspanialszy poemat miłosny, jaki zna ludzkość*
Szalony romans — 
Momenty pełne hu­
moru. — Zabawy

na cesarskim dworze. — MUostki carycy. — Gepjalna kreacja najsławniejsze! artystki ekranów 
najpiękniejszej kobiety, za 

k óra szaleją majony.
STł TNBERGA pamiętnego twórcy iMsroklfa , „X  27“ , „Esspresu z Szanghaju*! — Cały świat

żyje pod znakiem tego filmu!-

IMPERATOROWA
O jo f n c h  Nieśmiertelny wysiłek reżyserski, wyczarowa­

ny mistrzowskiam gestem słynnego JÓZEFa

 o o o -
7  A W I  * UAtra t’ \ti Ą r KOM UN IKATY
ODCZYT O RASIZMIE. Dnia 22 bm. z s t ą ­

p ię  wygłoszony odczyt pt.: „Oży rasizm ma 
racjQ bytu” ? przez p. red. J. Ma 1 s* z e w * e g o ' 

i Odczyt odbędzie się w Ko], Wykładów i au • 
■freh, Rynek 37 j  w

„ROZROST GOSFODARKI PLANOVvEJ w 
ROLNICTWIE". Dziś w  piątek w Tewai 
twir Ekomomieznem wygłosi od czy P • 

bytułem doc U J. dr Stefan Schmidt Poc-z, tk 
j °  godziny 18 w sałi Izby » e¥ ° £ “ ' 
i dlowej ul. Długa 1, I. P- G °ście m,lfi ‘

z e ra u o w s k ifg c  o d d z ia ł 11 rd ls k  
T o w . HISTORYCZNEGO. W sobotę 30 n. o 
godzuiie 6 popołudniu odhęuzie się Pizy 11 " 

i Gołębiej 20. I. P. posiedzenie (naukowe, 
i rem dr. Mieczysław Niwiński ckbówę pst,. • 
j prace J. Ptaśnika i M. Patkaniowsiuego z hi- 
1 stoTji miast w Polsce.

 ooOo j -------— 1
r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .

Piątek 19. X. „Tak się zdobywa kob iety1.
Sobota: „Lekkomyślna siostra11, ’

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Pat i Patncńon jako kompozytorzy.
W AN D A : Miłość Tarzana (Woissmiiller).
APOU O: Insr.eri',torowa.
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: Wiosenna parada ;Fr. Gaal).
SŁONKO: I. Żółty Książę. II. Głos pustyni-
PROMIEŃ: T. Zdobyć się muszę, TL Dlacze­

go zgrzeszyłam.
.ADRIA: Czy Lucyna &o dziewczyna.
BAGATELA: Symfonja Życia, na scenie re- 

wja pt.' Nasz stary Kraków.
DOM ŻOŁNIERZA; Od 15 —  18 paździer- 

rika 1934 r. „Nie pożądaj żony bliźnego twego” 
 --------00— ——

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKI1 G' 1 izisiaj w- piątok pełna humoru konie, 
dja L. Verneuil‘a „Tak sie zdobywa kobiety” , 
w opracowaniu seenicznem reż. W. Nowakow­
skiego z pp.: Ankwicz-Szyjkowską, Klońską, 
Kostecką, Kondratem, Kułakowskim. Pągow- 
skim, Turskim, AVożnikiem i Wyrwie/ Wichrów 
slrim —  W niedzielę popołudniu, po cenach zni 
żonycli. komedja muzyczna „Domek % kart” .

„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA11, świetna ko- 
nodja bvTłodzimierza Perzyńskiego, ukaże się 
jutro w sobotę. Obsadę komedji stanowią ppg 
Granowska (Marja), Kostecka (Ada), Ordyńską 
fHelena), Białkowski (Władysław), Burnato­
wicz (Ciszewski), Karbowski ęHenryk Topol­

ski), Staszewski (Janek), Senowaki. Próby pod 
kierunkiem reż. J. Karbowskiego dobiegają 
końca.

ANTOŚ WASSERMAN, 7-letni pianista i 
kompozytor, posiadający lotność palcow-ą wro­
dzonego pianisty, pokonujący z łatwością, wszel 
kie trudności techniczne, a przytem mający 
nadzwyczajne poczucie stylu, w-vstąpi w- Kra­
kowie z jedynym koncertem w niedzielę 21 bm. 
w Starym Teatrze.

WIECZÓR PIEŚNI MARJAŃSKiCH odbę­
dzie się. w niedzielę 21 bm. o god ln ie  5 popoł. 
w sali Niebieskiej Domu Katolckiego. stara­
niem Okręgu Krakow-skiego Związku Chórów
Kościelnych. W  występie bierze udział 6 
rów związkowych.

chó-

Ku czci ks. Piotra Skargi.
Uroczysty obchód 350-tej, rocznicy zale­

żenia przez X. Piotra Skargę Arcyibractwa Mi 
łosierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie od­
będzie się według nast. programu: w poniedzia­
łek 22 bm. zaproszeni goście oraz członkowie 
A. M. i B. P. zbiorą się w sali posiedzeń vu! 
Sienna 5, I. p i ,  punktualnie o godzinie 8.10 
rano, skąd ze śpiewem pieśni .K to  się w opie­
kę11 wyruszą procesjonałnie. do kościoła ńw. 
Barbary, gdzie o godz. 9-tej rano rozpocznie 
się pontyhlcalne Nabożeństwo z kazaniem. -

IV bezustaimej trosce o czystość naszego 
miasta Zarząd miejski rozmieścił na ulicach 
dalsze 50 sztuk koszyków na odpadki. .Następ­
na partja koszyków, rów uież w ilości 50 sztuk 
zostanie umieszczona w najbliższej przyszłości. 
W  związku z tein Zarząd miejski zwraca się do 
wszystkich mieszkańców z gorącym apelem 
zarówno o wzięcie w opiekę ustawionych ko­
szyków, jak o toż o należyte ich wykorzysty­
wanie, co niewątpliwie przyczyni -sir do łatwiej 
szego utrzymania czystości iv mieście.

Historyczna wystawa Legjonow Polskich.
W  Muzeum Narodowem w Sukiennicach 

(otwarta codziennie od godziny 10— 14) została 
przedłużoną wystawa Legjonów Polskich ze 
w'zględu na liczne żądania zwłaszcza szkół kra­
kowskich i pozakrakowskieh do 1 listopada br. 
Po zamknięciu Historycznej W ystawy Legio­
nów Polskich opuszczone sale zajmie spowro- 
tem galerja obrazów.

Wystawa. Legjonow-a. ma niesłabnące powo 
drenie. Zwiedziło ją ostatnio szereg osób w y­
bitnych, wycieczek szkolnych itp. Zaznaczyć 
należy, że na wystawie znajduje się wiele eks­
ponatów- z kolekcji prywatnych, które dotąd 
oglądane nie były i które po Wystawie nie bę­
dą dostępne dla publiczności. W yrtawa Histo­
ryczna Legjonów Polskich jest nietylko pod 
względem artystycznym bardzo ciekawa, lecz 
posiada również wielkie znaczenie pedagogicz­
ne. ilustrujące tak ważny moirent w- dziejach 
Polski jakim są walki o niepodległość 1914—  
1918 r. Ró-wnocześnie przypomina się, że wszyst 
kie wycieczki szkolne mogą korzystać ze zniż­
ki plącąc minimalną kwotę wstępu 10 groszy 
od osoby.

„Franusśowa dola“ w Bayateii.
W  niedzielę, 21 bm. w -sali Teatru Bagatela 

w Krakowie, zostanie wakonane o godz/lOF.O 
ra.no z okazji Zjazklu Powiatowego T. S. L. 
przez zespól Kola Młodych T. B. L. i młodzież 
szkolną z Prokocńnia misterjum ludowe ,1. 

Ciemiaka: „Franusiowa Dola11. Widowisko to 
w którem bierze udział ponad 60 osób, daie 
barwny obraz w stroju, tańcu, pieśni i obrzę­
dach. życia podkrakowskiego chłopa —  Draaka 
muzyki —  od kołyski aż do śmierci. Reżyser­
skie opracowanie widowiska i tańców spoozy 
wa w rekach p. M. Mikuły, okręgowego rastru, 
która oświaty go.zaezkolftsj #  Kuratorium.
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Ciężary komunalne nieruchomości miejskich.
W  ostatnich tygodniach opracowano anlde- 
której zadaniem było wykazać ile wvno- 

szą dodatki komunalne, wymierzane właścicie­
lom domów w stosunku do państwowego podat 
ku od nieruchomości w roku 1933

W ankiecie tej wzięły udział 63 miasta, 
w tem wszystkie większe miasta w Polsce. Ze 
względu na ciekawe zagadnienie i charaktery­
styczne wyniki, jakie otrzymano, podajemy je 
do wiadomości czytelników.

Przedewszystkiem ankieta wykazała olbrzy 
mią rozpiętość dodatków ; opłat komunalnych, 
nakładanych przez nasze samorządy. Rozpiętość 
ta oscyluje w granicach od  i 0 % —  aż do 
180%. W szczególności dodatki ; opłaty komu 
nalne w stosunku do państwowego podatku od 
nieruchomości wynoszą:

1, w 12 miastach od 100 do 180^ .

Na pierwszym miejscu kroczy Otwock ze 
swoim drogo wybudowanym kasynem, dalej 
szereg niiast obefećonych pożyczką' uilenow- 
ską, jak Piotrków, Sosnowiec, Radom, Często­
chowa, LutHn, wreszcie Zdoibunowo, Kraków, 
Stawiszyn, Miechów, Piastów i Pruszków.

2. w 30 miastach od 50 do 100%.

Na ezcde idzie Będzin .Łódź, Lwów, Wilno, 
Siedlce, Płock, Kutno, Łowicz, Jędrzejów, War­
szawa, dalej Łomża, Tomaszów Mazow., Skier­
niewice, Dąbrowa Górnicza, Słonim, Włocła- j 
wek, Grodzisk, Łąezyca, Wieluń. Aleksandrów 
kuj. Anin; z Pomorza- —  Wąbrzeźno, Wejhero­
wo, Czersk, Świecia, Toruń; z Poznańskiego —  
Fleszów. Ostrów i Szamotuły.

3. w 13 miastach od 25 do 50?;), do których j 
należą;

Kalisz, Kowel, Sieradz, Nowe-Miasto, Mszczo 
nów, z Pomorza —  Tuchola i Grudziądz; ,z Po 
znańskiego —  Kowalewo, Kartuzy, S-trzelmo, 
Śrem, Nakło, Koźmim i wreszcie

4. w S miastach od 10 do 25%, 
do których , należą tylko i wyłącznie miasta

województwa Poznańskiego i Pomorskiego, a 
więc Poznań,, Leszno, Mosina, Pobiedzisk, Wol 
sztyn. Kościan, Gniew i Starogrćd.

Jak wynika z tej ciekawej statystyki, wła­
ściciele domów miast b. zaboru rosyjskiego, a 
z Małopolski —  Kiakowa, są najwięcej obcią­
żeni ciężarami konumalnomi. Natomiast w b.

zaborze pruskim, gdzie-m iasta posiadają wła­
sne gmachy szkolne, szpitale, gazownie, rze­
źnie, wodociągi, kanalizacje, elektrownie, glad 
kie nawierzchnie ulic, parki i wszelkie inne it- 
rządzenia. techniczne, stanowiące warunek kul­
turalnego współżycia ludzi, tam dodatki i opla 
ty komunalne, nakładane na właścicieli domów, 
są w porównaniu z pierwszymi niewielkie.

" T. S.

Zwłoki kr&ta A leksandra w JugostawJI.

Uroczystość żałobna w Splicie przy zwłokach króla Aleksandra, wystawionych na wysokim
katafalku.

Postulaty krak. sfer gospodarczych
w zakresie urządzeń pocztowych.

O negdaj odbyło  sic w Izbie przem ysłow o 
handlow ej w  K rakow ie zebranie pod przew.

D ziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE C H A 0 Starowiślna 16  ̂
F r a n c i s z k a  C i a a S

znana powszechnie z filmu „CZIBI“ 
w nowym arcydziele humoru

Wiosenna Parada
(F rU hJah rs p a r a d ę ) .  Komedia austrjacka w języku niemieckim. Scenarjusz: Hubert 
Mariscbka. — Muzyka Robert Stelz. — W głównych rolach: W olf P. Retty, Paweł Hdr- 
biger, Hans Moser, Tibor v. Halsnay, Theo Lingen, Hans Richter, Fritz Imhoff, Anton

Pointner, Adela Sandrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.

Kłopotliwa sytuacja nauczycielstwa
B E ZPŁA TN E  P R A K T Y K I. —  D O D A TEK  M IESZK AN IOW Y.

s

Oprawa dekoracyjna — syntetyczny 
Indowy pędzla artysty amatora z Nowego Są­
cza p. Cz. Lenezowskiego. Przedstawienie „Fra* 
nusiowej doli11 wykonane w Krakowie w czer 

'w cu b. r. dla zamkniętego kółka uczestników 
•programowych kursów naucz, szkół powszech­
nych, spotkało się z wielkiem uznaniem. Pozo­
stałe bilety są jeszcze do nabycia w Księgar­
ni TSTJ ul. ś w.Anny 1. 5.

ł f p o r t .
Pierwsze w Polscs międzynarodowe 

zawody w szczypiórniaku.
Polski Związek Gier Sportowych, celem pro 

pagandy szczypićrniaka w Polsce sprowadza 
do Krakowa na dzień 21 października br. nie­
miecką drużynę ..Akademiseher i>portverein 
Wrocław’1, która rozegra pierwsze międzynaro­
dowe zawody w szrzypiómiaku w Polsce z naj­
lepszą drużyną Krakowa Cracoria. Zawody te 
odbędą się w parku gier K. S, Cracoria o go­
dzinie 14.45.

B ila is  a ils n a j reprezentacji piłkarskie
Polska reprezentacja piłkarska rozegrała do 

tychczas 69 oficjalnych międzypaństwowych 
spotkań, wygrywając 24. przegrywając 27 j re­
misując 9. Ogólny stosunek bramek jest dla 
nas korzystny i wynosi 131:122.

Z Rumunją graliśmy dotychczas 0 razy, u- 
zyskując w roku 1922 w Ozemioweach wynik 
1:1, w roku 1923 we Lwowie znowu TT. W  ro­
ku 1927 w Bukareszcie wywalczyliśmy wynik 
nierozstrzygnięty 3:3. W roku 1931 w Warsza­
wie przegraliśmy 2:3. W następnym roku w Bu 
kareszcie rozgromiliśmy Rumunów 5:0- wreszcie 
obecnie osiągnęliśmy znowu .3:3. Na 6 spotkań 
wygraliśmy jedno, przegnaliśmy i zremisowaliś­
my 4. Ogólny stosunek bramek wynosi 1-5:11 
na naszą, korzyść.

Z Łotwą walczyliśmy 4 razy, odnosząc sa­
me zwycięstwa. W  1930 roku w Warszawie 
6:0. w 1931 roku w Rydze 5:0, w 1932 roku 
w Warszawie 2:1, wreszcie obecnie w Rydze 
6:2. Ogólny stosunek bramek wynosi 19:3 na 
naszą korzyść.

JUNAK WICEMISTRZEM PARANY.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo dru­

żynowe Parany przyniosły tytuł wicemistrza 
polskiemu zespołowi „Junak’1.

Zawodnicy Junaka uzyskali wyniki: 400 m. 
pierwsze miejsce w czasie 53.6 sek., 1500 m. 
pierwsze miejsce 4.47 sek., 800 m. — - pierwsze 
miejsce 2:17 sek., 10.000 m. —  drugie miejsce 
36.07,6 sek., skok wdał trzecie miejsce 616 cm. 
skok wzwyż —  drugie miejsce 170 cm.

I» ■HB— M — — — — B— BM— W |

Z y c i e  ^ o s p o d c i r c i e  

Rejestracja umów
uczniów zatrudnionych w przemyśle j handlu.

W myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o prawie przemysłowem zmienionego ustawą 
z dnia 10. III. 1934 r. (Dz. U. R. P. nr: 40, 
poz. 350) warunki, dotyczące umowy o naukę 
w przemyśle winny być ustalone umową pise­
mną w ciągu 4.ch tygodni od rozpoczęcia 

nauki.
Umowa winna być podpisana przez przemy­

słowca (pryncypala) lub jego zastępcę, oraz 
przez ucznia i, jeżeli uczeń jest małoletni, 
przez jego ojca lub opiekuna. Należy zazna­
czyć, że zawarte w prawie przemysłowem 
przepisy mówiące o przemyśle, mają. zastoso­
wanie zarówno do przemysłu fabrycznego jak 
- i przedsiębiorstw handlowych i usługowych. 
Jeden egzemplarz umowy należy wręczyć ucz­
niowi lub jego ojcu wzgl. opiekunowi. Jeżeli 
przemysłowiec jest członkiem zrzeszenia prze­
mysłowego, winien odpis zawartej umowy prze. 
słać zrzeszeniu przemysłowemu w ciągu dni 14.

Zrzeszenia przemysłów-© mają prawo posta­
nowić, że przy ich udziale należy zawierać u- 
mowQ o naukę w przedsiębiorstwie członka 
zrzeszenia przemysłowego. Przemysłowcy, a w 
przypadkach, określonych w poprzednim ustę­
pie, zrzeszenia przemysłowe mają przesyiać w 
ciągu dni 14 odpisy umów o naukę izbom prze 
mysłowo-handiowym.

Izby przemysłowo-handlowe prowadzą reje­
stry umów o naukę i przesyłają wyciągi z re­
jestrów władzom przemysłowym i inspekcji 
pracy na żądanie tych władz.

Nowe pomysły fiskalne.
W  kolach sanacyjnych rozważany 

jekt podatku kawalerskiego, który 
miałby zastąpić wprowadzenie opłat od 
ców za dzieci uczęszczające do szkol powszech­
nych. Projekt ten przewiduje również opodatko 
wanio rodzin bezdzietnych, Z innej strony po­
dają, że koncepcja ta pokrywa są  częściowo 
z projektem -wprowadznia nowego dodatku do 
podatku dochodowego, przeznaczonego na cele

Ministerstwo ośw iaty w ystosow ało w  tych 
dniach okólnik do kuratorjów  szkolnych, 
w którym  poleca  troskliwą opiekę nad prak­
tykantem  w publicznych szkołach pow szech­
nych. W  okóln iku  swym zaznacza minister, 
że praktyka winna zapewnić kandydatow i 
do zaw odu nauczycielsk iego nie ty lko  m oż­
liw ość zaznajom ienia się z najważniejszem i 
dziedzinami pracy szkolnej, ale w  miarę 
m ożności — um ożliw ić jeg o  byt m aterjalny. 
Do tego celu mogą służyć t,. z w. fundusze 
zapom ogow e, dalej poparcie w  uzyskaniu 
odpow iedniego, płatnego zajęcia  w szkołach 
dokształca jących , kursach ośw iatow ych  itp., 
a w reszcie godziny nadliczbow e w- tych 
szkołach pow szechnych, w  których  organi­
zacja pracy w ym aga dodania pewnej ilości 
godzin pracy nauczycielskiej tygodn iow o. 
Zalecenie to ma stać się niemal regułą. Ż y ­
czeniem bon iom  władz centralnych jest —  
jak  stwierdza okólnik —  by położenie kan­
dydatów  do zaw odu nauczycielsk iego, od ­
byw ających  bezpłatną praktykę w szkołach 
pow szechnych, u legło znacznej poprawie 
w  granicach obecnych  m ożliwości budżeto­
w y cli.

Jak  dotąd rzeczyw istość odbiega daleko 
od tych  teoretycznych  zaleceń, które zaw ie­
ja okóln ik  m inisterjałny.

Jest rzeczą znaną, iż wiele sil nauczy­

cielskich, pozosta jących  od kilku nawet lat 
na bezpłatnej praktyce w  państw, szkołach 
pow szechnych znalazło się w tym  roku w o ­
bec groźby  redukcji, poprostu z braku 
m iejsc. Jeżeli nawet uda się zatrzym ać je 
na zajm ow anych dotąd, bezpłatnych stano­
wiskach —  to jednak w idoki przyznania im 
wynagrodzenia stałego, są bardzo dalekie, 
a w ładze szkolne nie robią pod tym w zglę­
dem dużych nadzieji.

W arunki materjalne nauczycielstw a ule­
g ły  w ogóle  w  latach ostatnich dużemu p o ­
gorszeniu. Tem tłum aczą się m. i. ferm enty 
w ybuchające od czasu do czasu w  szere­
gach Z.P.N. przeciw ko władzom  tego związ­
ku. Opinja bow iem  panująca wśród człon ­
ków  w skazuje na bierność tych „szczy tów 11 
w  obronie spraw zaw odow ych  jako na przy­
czynę obecnej pauperyzacji.

Szczególne rozgoryczen ie budzi sprawa 
t. zw. „dodatku  m ieszkaniow ego", k tórego 
w ypłatę przerzucił rząd w swoim czasie 
(w r. 1930) na gm iny. Otóż z różnych  stron 
kraju nadchodzą relacje, że gm iny przesta­
ły  w ypłacać nauczycielstw u ten dodatek, 
w zględnie zalegają z jeg o  w ypłatą —  tłu­
macząc- się poprostu brakiem środków  fi­
nansowych.

N auczycielstw o w ysunęło postulat, aby 
w ypłacanie należnej sumy nastąpiło razem 
7. uposażeniem  ze skarbu państwa z tem, 
aby potem nastąpił rozrachunek pom iędzy 
gm inam i a państwem. Postulat ten nie zna­
lazł jednak uwzględnienia u m iarodajnych 
’ozvnników . Nieporozum ienia m iedzy gm ina­
mi a nauczycielstw em  na 1le w ypłaty d o ­
datku. względnie nrzyilzkilu mieszkań p o­
głębiają  istniejące i z innych już pow odów  
rozdżwiękh

prezesa Izby p. Epsteina, na którem  dyrek ­
tor poczt i telegr. pik. Spett zaznajom ił 
przedstawicieli sfer gospodarczych  z zasa­
dami, którem i k ierow ał się rząd przy ostat­
niej obniżce taryf pocztow ych . P. dyrektor 
Spett wskazał, że obniżka ta jest narazie 
połączona ze znacznem i ofiaram i ze strony 
poczty , która jednakże spodziew a się w naj­
bliższej przyszłości

pok ryć je  zw iększonym  ruchem 
pocztow ym  i telefonicznym ,

co  przy telefonach już się stało. Obniżenie 
taryfy , a zw łaszcza rozszerzenie zlecenia in ­
kasow ego oraz zniesienie op ła ty  za doręcza­
nie przekazów , jak  rów nież uw zględniająca 
interesy publiczności zmiana należytości za 
doręczanie paczek , pow inno zachęcić sfery 
gospodarcze do korzystania w  w iększej m ie­
rze, niż dotychczas z usług poczty .

Spraw y zleceń inkasow ych i w ekslo­
w ych  zarówno zam iejscow ych , jak  i m iej­
scow ych  przedstawił szczegółow o p. Jędral, 
referent propagandy D yrekcji P oczt.

O twierając dyskusję prez. Epstein poru­
szył sprawę ew entualnego rozszerzenia ulg 
na op ła ty  za rozm ow y m iędzym iastow e te ­
lefoniczne, oraz w  obrocie telegraficznym, 
i telegraficzno-Iistow ym . Inni m ów cy poru ­
szyli kwest-ję przyw rócen ia  zróżniczkow ania 
w agi listów , dom agali się obniżki opłat za 
druki poniżej 500 sztuk oraz obniżenia opłat 
za rozm ow y telefon iczne m iędzym iastow e 
w niedziele i święta, opłat za wezw anie te ­
lefoniczne z uprzedzeniem w reszcie za skryt­
ki pocztow e. N adto z lokalnych  stosunków, 
poruszono sprawę rozw ózk i paczek  i prze­
niesienia sortow ni z pow rotem  z dw orca na 
głów ną pocztę.

Prezes Bortnik podniósł, że oplata za li­
sty  w artościow e jest zbyt w ysoka, nadto 
poruszył palącą kwest-ję

utworzenia w  K rakow ie jeszcze 
jed n ego  urzędu, 

wzgl. a jencji pocztow ej, najlepiej w  R ynku.
P. Epstein dodatkow o poruszył sprawę 

urządzenia rozm ow nic telefon icznych  u licz­
nych i lepszego podziału rejonów ' p oczto ­
w ych , aby przyspieszyć doręczanie kores- 
pondencyj.

W  odpow iedzi p. 'dyr. Spett przyrzekł, 
że w  sprawie telefon icznych  i telegraficz­
nych taryf przedstawi Ministerstwu zg ło­
szone postulaty. Co się zaś ty czy  zróżnicz­
kowania ■wagi listów , to

zróżniczkow anie b y łob y  konieczne 
dla ułatwienia m anipulacji ze w zględów  
oszczędnościow ych .

W  sprawie odw ózki poczty , k ierow nik 
oddziału p. A rkusiew icz w yjaśnił, że niepo-

jest pro
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rodzi-1
szkolne. Dodatek ten byłby w zasadzie płatny 
przez wszystkich płatników podatku dochodo­
wego jednak zależnie od wysokości dochodu i 
ilości potomstwa obowiązywałaby zasada de- 
gresji. Osoby stanu wolnego opłacałyby pełny 

[podatek. i
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dobna zaspokoić w szystkich  życzeń , zawsze 
ktoś później musi dostaw ać pocztę. W  miarę 
m ożności uzasadnione w nioski o przyspie­
szenie doręczania paczek  w  dzielnicach han­
d low ych . będą m og ły  b y ć  uwzględnione. Co 
się zaś ty czy  -liwo-r

odw ózk i p oczty  z urzędu głów nego 
na dw orzec,

gdzie następuje sortow anie, odw ózka dosto- 
sowa nar jest do rozkładu pociągów  i op óź ­
nienia m ogą b y ć  przypadkow e. Co się tyczy  
uruchom ienia a jencji pocztow ej w  śródm ie­
ściu, jest to  trudne z pow odu znacznych 
kosztów  lokalu.

BftSl

Pogrzeb króla Aleksandra.

Za sjiokój duszy ś. p.

Ks. KAROLA NIKŁA
Dra św- Teclogji i.praw. 

tajnego Szsmbelana Jega Świątobliwości, 
Kanonika Kapituły Metrapol Krakowskiej, 

Prezesa Tow. Dobroczynności i t. d.

zmarłego dnia 21 października 1929 r. 
odprawione zostanie

NABOŻEHTWD ŻfttOBHE
w poniedziałek da. 22 października 1934 r.

o godz. 7.30 rano w kośc. Najśw. Panny 
Marji, przed olt. Pana Jezusa Ukrzyż. 

na które zapraszają

Rada Nadzorcza ,  Zarząd  i Redakcja 
„ G Ł O S U  NARODU".

Pozorne złagodzenie
między Niemcami i Austrję.

W iedeń , 18. 10. (F A T). W iedeńskie kola 
urzędow e zapewniają, że von  Papen nie 
przyw iózł do W iednia konkretnych  warun­
k ów  pok ojow ych  rządu niem ieckiego, ani 
też nie pojechał do Berlina z kontrpropozy­
cjam i austrjackiem i. Ilim o to jednak daje 
się zauw ażyć znaczne zm niejszenie naprę­
żenia m iędzy Niem cam i a Austrją. Obu­
stronne polem iki prasowe u legły  znacznem u 
złagodzeniu. S łychać, że do A ustrji ma b y ć  
dopuszczonych  kilka dotychczas zakazanych 
dzienników  niem ieckich. —  Wzarnian za lo  
w  N iem czech dozw olonych  ma b y ć  kilka 
dzienników  austrjackich.

Ruś Podkarpacka otrzyma gubernatora.
Praga, 1S. 10. (P A T). W edług  doniesień 

pism a, rząd m ianow ać ma w  najbliższej 
przyszłości gubernatora Rusi Podkarpackiej. 
Stanow isko to od śmierci poprzedniego gu ­
bernatora Beskida jest nieobsadzone.

Statek na mieliźnie keło He!go!andu.
Brem erhaven, 18. 10. (PA T). Parow iec 

am erykański „T op a top a ‘% —  k tóry  płynął 
z Panam y z ładunkiem  1800 bel baw ełny 
do portu w  Bremie, osiadł na mieliźnie 
w  pobliżu  H elgołandu w  czw artek przed p o ­
łudniem. Z B rem y w yp łyn ęły  na pom oc licz ­
ne holow niki.

ZAJŚCIE W  ZOOLOGU HANOW ERU.
-si H anower, 18. 10. (PA T). W  tutejszym  
ogrodzie zoologicznym  nabyto niedawno 
w ielk iego  słonia, k tóry  uchodził za' zupełnie 
osw ojon ego , g d y  nagle czem ś podrażniony, 
zadał trąbą swemu d ozorcy  cios tak silny, 
że roztrzaskał mu czaszkę.

Białogród, 18. 10. (PAT.) Dziś odbył się po 
grzeb króla Aleksandra.

Już od wczoraj wieczorem przybyły iłuniy 
publiczności z całego kraju w liczbie około 300 
tys. osćb, w tem liczne rzesze wieśniaków, zaj­
mując chodniki ulic. przez które miął przecią­
gać kondukt żałobny. Trumnę króla przewie/do 
no około północy z pałacu do soboru.

O godz. 8-mej rano odbyło się w soborze 
uroczyste nabożeństwo żałobne, celebrowane 
przez patrjarclu; serbskiego Barnabę w obec­
ności króla Piotra, królowej wdowy Marji, re­
gentów, najbliższej rodziny królewskiej oraz 
najbliższej rodziny królewskiej oraz przyby­
łych na pogrzeb p.rcz. republiki franc. Lebruna, 
króla Karola rumuńskiego, króla bułgarskiego 
Borysa. ks. Jerzego angielskiego, królowej Ma­
rji rumuńskiej i szeregu premjerów, ministrów 
spr. zagr. i delegaeyj poszczególnych państw.

O godz. 9-tej rano kondukt żałobny wyru­
szył z soboru na dworzec 1;olejowy, skąd tru­
mna ze zwłokami królcwslsicmi odjedzio do 
odległego o 80 klin. od Białogrodu Oplenac, 
gdzie znajduje się mauzoleum królewskie, w 
którem zostaną złożono na wieczny spoczynek 
zwłoki, króla Aleksandra.

Przed konduktem żałobnym niesiono krzyż, 
następnie postępowały oddziały wojskowo 
gwardji królewskiej i marynarki, za nimi od­
dzieli/ wojsk cudzoziemskiej), specjalnie przy­
byłych na pogrzeb, a mianowicie francuskiej 
piechoty i marynarki, angielskiej marynarki, 
oddziały rumuńskie, czechosłowackie, greckie, 
tureckie i wreszcie jugosłowiańskie.

Dalej na 21 ciężarowych autach wieziono 
wieńce, które złożone były w ciągu ostatnich 
dni na trumnie króla. Zkolei szły odziały so­
kołów. W  starszyźnie sokołów znajdował się 
prezes Sokola polskiego Zamoyski. Następnie 
niesiono wieńce, złożone przez prezydentów i 
rządy obce, grupę parlamentarną polsko-jugo­
słowiańską i od wojska polskiego. Dalej postę­
powało duchowieństwo rozmaitych wyznań. a 
między niein duchowieństwo prawosławne z 
pafrjnrchą pośrodku.

Za duchowieństwem niesiono koronę, sza-- 
hic. i berło królewskie, a potem na lawecie 
wieziono trumnę króla Aleksandra, okrytą 
sztandarem jugosłowiańskim.

Za trumną postępowali król Piotr w ubra­
niu sokola jugosłowiańskiego z królową Mar ją 
jugosłowiańską, członkowie rodziny królew­
skiej. prezydent republiki franc. Lebrun, obok 
niego król Karol rumuński, król Borys, ksią­
żęta krwi oraz delegaci prezydentów, królów i 
rządów. Za nimi szli przedstawiciele rozmai­
tych państw, następnie korpus dyplomatyczny, 
rząd jugosłowiański in corpore. przedstawicie­
le Skupczyny i senatu jugosłowiańskiego, sze­
reg delegaeyj poszczególnych instytucyj, sto­
warzyszeń .jugosłowiańskich i zagraniczny ch o- 
raz tłumy publiczności.

O godzinie 13-tej zwłoki królewskie odje­
chały z Białogrodu do Oplenac.

Zebrana tłumnie publiczność na widok uka­
zującej się lawety ze zwłokami króla padała 
na kolana.

Zwłoki spoczęły w mauzoleum królewskiem,
Oplenach, 18. 10. f P A T ) .  P o n aboieńst wie żałobnem  w kaplicy  o godzinie 13.45 

trumna ze zwłokam i króla A leksandra spu szczona została do krypty , gdzie sp oczy ­
wają członkow ie dynastji K aradżordżew iez ów .
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U ro c zy s to ś c i ż a ło b n e  w  W a rs z a w ie .
Warszawa, 18. 10. (PAT). Dziś jako w dzień 

pogrzebu króla Aleksandra staraniem poselstwa 
jugosłowiańskiego odbyło się nabożeństwo ża­
łobne w cerkwi metropolitalnej na Pradze.

Nabożeństwo odprawił metropolita Djonizy 
w asyście licznego duchowieństwa, a poprze­
dziły je słowa archimadryty Teodozego Prota- 
si owi cza, poświęcone pamięci śp. króla Ale­
ksandra. Na nabożeństwie obecny był Pan Pre­
zydent RP. w otoczenia domu cywilnego i woj­
skowego, członkowie rządu z p. premjerem Ko­
złowskim i ministrem spraw zagranicznych J. 
Beckiem marszałkowie sejmu i senatu, korpus 
dyplomatyczny, posłowie i senatorowie i dele- 
gac.je poszczególnych jednostek wojskowych 
garnizonu warszawskiego.

Licznie reprezentowane były stowarzysze­
nia i organizacje.

Po nabożeństwie poseł jugosłowiański Rran 
co Łazarewicz u wyjścia ze świątyni przyjmo­
wał kondolencje od obecnych.

Ozy Mainy brał czynny udział w zamachu ?
Marsylja, 18. 10. (PAT.) Dziś odbyła się 

konfrontacja Malny’ego z właścicielem hotelu 
Mainv zapewnia, że w dniu zamachu powrocd 
do swego hotelu o godz. 10.30. W łaśccie ho­
telu twierdzi natomiast, że Malny powrócił do­
piero o 18.30. Sędzia śledczy zwrócił uwagę 
k d n y ’ego na wielkie znaczenie, jakie posiada 
dla śledztwa ta różnica godzin, gdyż zeznania

.'właściciela hotelu pozwalają przypuszczać, że 

.Malny brał udział w zamachu.

Gościnność jugosłowiańska.
j Białogród 18. 10. (PAT). Tradycyjna gościn 
I Ilość jugosłowiańska wykazała się dziś w spo­
sób uderzający przy odwołaniu się przez wła­
dze o dostarczenie mieszkań dla 250 dziennika­
rzy zagranicznych, któizy musieli opuścić hole. 
le, ustępując miejsca przybyłym na pogrzeb do 
stojnikom. W  ciągu dwóch godzin zaofiarowa­
na zgórą dwa tysiące mieszkań

Niesmaczna agitacja niemiecka.
Berlin, 18. 10. (PAT.) Niem. biuro inform. 

donosi z Białogrodu, że przybyły tam na uro­
czystości pogrzebowe premjer pruski Goering 
na zaproszenie przewodniczącego Skupczyny 
Kumanudi’cgo przybył do gmachu parlamentu, 
powitany przez licznych posłów. W przemó­
wieniu swem Goering. jako przewodniczący 
Reichstagu zaznaczył, iż niemieckie przedsta­
wicielstwo ludowe bierze żyw y udział to żało­
bie Jugosławji. Dalej mówca poruszył sprawę | 
stosunków  jugosłowiańsko - niemieckich, któ- 
rjch  podstawą jest niedawno zawarty traktat 
handlowy. Na przemówienie to odpowiedział

dr. Kumamuli, poczem zebrani wznieśli okrzyk  
na cześć nowych Niemiec i Goerbiga.

Premjer Goering odbył również godzinną 
konferencje z członkiem rady regencyjnej ks. 
Pawiem. Obaj mężowie stanu w rozmowie tej,; 
która miała charakter bardzo serdeczny, dali 
wyvaz pragnieniu dalszego rozwoju d obrych ; 
stosunków, istniejących między Niemcami a 

JugosJawją.
-oo-

fyiała Ententa
przeciw żywiołom rozkładu.

Paryż, 18. 10. (PA T). Dzienniki donoszą 
z Bukaresztu, że zw racają tam uw agę na 
specjalnie doniosłe znaczenie obrad mini­
strów Małej Ententy, jak ie będą m iały 
m iejsce bezpośrednio po pogrzebie króla 
Aleksandra w  B iałogrodzie.

W edług przewidywań,, m inistrowie Be­
nesz, Titulescu i Jew tlcz po dokładnem  zba­
daniu położenia, w ytw orzonego przez za­
mach tnarsylski. og łosić  m ają wspólną de­
klarację, w której podkreślą, że Mała Enten- 
ta pozostanie wierną polityce  w spółpracy 
m iędzynarodow ej i w  sprawie utrzym ania 
pokoju . W  deklaracji tej ma b y ć  jednali 
podkreślone, że Mała Ententa w sposób sta­
now czy oświadcza., iż nie dopuści, aby  siły 
destrukcyjne, działające w ukryciu , podw a­
żały podstaw y ładu i porządku oraz zagra­
żały dziełu pokoju .

Aresztowano 250 komunistów w Austrji
Berlin, 18. 10. (PAT). Z Wiednia donoszą, 

że w dniu wczorajszym aresztowano 250 komu­
nistów, z których część wysłano do obozów w 
Wollersdorff.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 18. 10. (Telef.) Giełda dewizo­

wa: Belgja 123.65. Holandja 358.75, Londyn 
2:5.90. Nowy Jork 5.24. Oslo 133, Paryż 34.90, 
Praga 22.10. Szwajcaria 172.72. Sztokholm 
133.60, W łochy 45.36. Berlin 213.35. Obroty 
mniej niż średnie, tendencja mocniejsza. Dolar 
prywatnie 5.23, rubel zloty 4.58. dolar złoty j 
8.91, marka niemiecka 189.50, funt szetrlin- 
gów 25.87.

Papier;/ procentowe: Budowlana 48. stabi­
lizacyjna 78.25. inwestycyjna 117.50, premjo- 
wa dolarowa 74.13. kolejowa konwersyjna 64. 
Listy i obligacje banków państwowych bez 

zmiany.
A kcje : Bank Polski 95.50, Węgiel 12.50, 

Lilpop 10.00. Tendencja, słabsza, obroty akcja­
mi mule. śląska dolarowa. 68, Warszawy 66.

KTO W YGRAŁ?
Warszawa, 18. 10. (Tclef.) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padły wygrane: 10.000 zł. na nr. 30135. po 
5.000 zł. na nry 52935. 178574. po 2.000 zł. 
na nry 52644 139378 58593 85542. po 1.000 zł. 
na nrv 4043 78997 47.310 171270.

zavn&?ii€j£i*js firroiaifsi.
W SPRAWIE EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI

Dalszy ciąg na temat reformy egzaminu do] 
rzałości odbędzie się w  krakowskiem Kole T . 
N. S. W. w sobotę najbliższą, o godzinie 19 w 
lokalu przy ul. Gołębiej 6. Pożądana jest obec­
ność interesowanych kół nauczycielskich i ro­
dzicielskich. Wstęp wolny.

B z i i  i c o d z i e n n i * W A N D A 9f
we te a trze  iw ie t in y m

N ow a  karta  w  dziejach k inem atogra fii! —  N ie  by ło  n ie z ł o  P °^0 ^ y e2c? y A f lM lY t r F ’ ** 
cyrków . -  N a iw ieksze  a rcydzie ło  stw orzone  pod k ie ro w n ic tw e m ^ ,  h. 4 A N  D Y K Ę  A twórcyNajwiększe arcydzieło stworzone pod -

' „Człowieka Małpy*, .Trader Horn i Eskrnio

MIŁOŚĆ TARZANA
Gigantyczny epos o potędze W I  55 §  ) W 1J L  Ł  E
miłości. W rolach głównyeh «»9wnv mistrz pływacki, który w filmie tym dokazuie cudów
£ £ E Ł 0| o 4 „ » I Wa n, N ei.
—J . 1 Slf7- . orr  — Sensacja goni za seusacia. —
v * n a u g ! t .  —  R e i .  C e e łr ie  Clbboi** naDiecie
każdego w praw ią  w  osłupienie. —  Na.jw.ęk
miłość. — Film '„C złow iek Małpa* był 
którego się nie da opisać. — Każdy musi j - 
Jego film u cen y ,m ie jsc  niezmienione. j  W arszawie.

sensacją. — Przygody, które 
najciekawsza akcja — najczulsza 

zaledwie 1/100 częścią tego niebywałego arcydzieła,
zobaczyć. Mimo niebywałych kosztów nabycia 

w programie: Międzynar. Zawody Balonów
Wolnych o nnhar Gordon Bennetta w Warszawie. Początek seansów w dnie powszedni# 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święla o g- 3 pop- Program Nr. 6. Sala centralnie wentylowana.

w  sobotę dnia 20 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 21 o godzinie 10 i 12 przedp udniem

P O R A N K I  F IL M O W E
C Z Y  L U C Y N A  T O  D Z IE W C Z Y N A

gl« ro ił I Jadw iga  Stwosafssia Etitg. SSocio. C eny m ie jsc o d  50 gr.

Od soboty dnia 13 b.m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 44
F ilm  radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników humoru !

Burza w szklance wody
areydowcipna szampańska komedja wiedeńska, pełna kapitalnych sytuacyj i zabawnych p o ­
mysłów. — Tempo. — Pikanterj*. — Werwa. — Cudowna muzyka i piosenki. — W gł. rolach 
bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego fcumoru: przemiła, filuterna, rewelacja ekranów. 
HansI N ie**  oraz Renata MUller i Harald Pausen. Film ten rozśmieszy wszystkich do łez:

Urzędnicy japońscy przeciw militaryzacji.
T ok io , 18, 10. (PA T). Na w niosek pre­

zesa rady m inistrów cesarz zdecydow ał się 
podpisać w dniu dzisiejszym  przedłożony 
mu projekt reform y japońskiej administracji 
w K w antungu. R eform a ta przewiduje m. i. 
iż urzędnicy policyjn i w  Kw antungu w przy­
szłości pod legać m ają kom endantom  żandar- 
merji japońskiej. 5000 w chodzących  w  grę 
urzędników  policyjnych  zaprotestow ało prze­
ciw ko takiem u stanowi rzeczy , zaprojekto­
wanem u przez ministerjum w ojn y, uzasad­
niając to tem, że zarządzenie to równa się 
m ilitaryzacji urzędników  p olicy jn ych . P o d o ­
bne stanow isko zajęli również w yżsi urzęd­
n icy  ministerstwa spraw zam orskich. Poza- 
tem należy się spodziew ać, że japońska p o ­
lic ja  i żandarmeria znajdu jąca  się obecn ie 
w  Mandżuko, —  również do adm inistracji 
K w antungu będzie zaliczona,

W czora jsze postanow ienie rządu zmusiło 
urzędników  kwantuńskich do daleko idą­
cych  kroków . Dziennik „K okum in “  donosi 
z H sinking i Dairenu, że w iększość tam tej­
szych urzędników  oraz 5000 policjan tów  za­
deklarow ali, że w  tym  w ypadku porzucą 
służbę. Ys icem inister parłam, min. spraw' 
zam orskich T ańska oraz liczni urzędnicy 
tegoż ministerjum dem onstracyjnie podali 
się d o  dym isji. Jak donosi agencja Dentsu 
z K w antungu, w ładze w ojskow e w  port 
Arturze i Dairenie, gdzie znajduje się g łów ­
ny ośrodek opozycji, gotow e są ja k ob y  do 
jaknajenergiczm ejszych  w ystąpień i stłumie­
nia protestów  w zarodku. —  W  ogłoszonej 
ostatnio decyzji cesarskiej wnioski o  d y ­
misjo szeregu urzędników  zostały odrzuco­
ne. R ząd spodziew a się, iż uda mu się za­
łatwić tę sprawę w drodze pojednaw czej.
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna..

Zupełnie uspokojona skierow ała się w o l­
no ku w yjściu  i nagie uczula rękę na sw o- 
jem ramieniu:

—  Pani?... D oskonale, proszę!
Poznał. Odwróciła się calem ciałem, pa

t-rząc nrn śmiało w  oczy . Poznał. T rochę 
szorstki ton głosu sprawił je j przykrość, po­
za tom była dotknięta samą form ą pow ita­
nia i poniekąd lekcew ażącym  brakiem zdzi­
w ienia: wyg-lądało to tak. jak by  dziś p rzy ­
szedł do barn ty lko  d latego, że tak się umó­
wili ze sobą. Podniosła g łow ę i spotkała je ­
go  w zrok, w  błyszczących  źrenicach ujrzała 
iskierki szczerej radości. Z poufałością  sta­
rego przyjaciela wziął pannę W olską pod 
rękę i poprow adzi! do stola.

—  P a n i ? . . .  N areszcie! —  pow tórzył ci­
cho, unikając słów , jakby się obawiał -pro­
fanow ać niemi radość spotkania.

Zam ówienie obiadu zajęło sporo czasu: 
posiał kelnera po dyrektora, zaczepił prze­
chodzącego obok  gospodarza, polecia ł za 
przepierzenie do okienka kuchennego, gdzie 
odby ł konferencję z kucharzem ; d ługo się 
zastanawiał nad w yborem  wina:

—  Chateau R ayne Yigneau- tysiąc dzie­
więćset dw udziestego roku!

Siedząc naprzeciw  przyglądając się La­
chow iczow i Hanka nie m ogą  p ojąć co ją p o ­

ciąga w tym  człow ieku: b y ł raczej niezgrab­
ny, miał atletyczne ramiona, suchą jak  z 
kam ienia w yciosaną tw arz: jedw abna koszu 
la by ła  jedyną i  przytem  słabą aluzją d o  ele­
gancji. P ięknym  b y ł jedyn ie b łysk  nieustra­
szonych  oczu. Zw róciła  uw agę na potężne, 
ow łosione ręce : te w ielkie ręce podziała ły  
na nią odrażająco. Obserwowała Lachow icza 
bez najm niejszej żenady, jak eksponat na 
wystawie.

—  A  w ięc?... Chciał pan ze mną m ówić, 
tak?...

—  Tak! —  pod ją ł z żyw ością. —  Pewnej 
środy  czekałem  na panią do półn ocy . Gdy 
zegar zaczai b ić  dwunastą, zdaw ało mi się, 
że z ostatniem uderzeniem pani wejdzie do 
pokoju... Chciałem pow iedzieć ty lko tyle, 
że kobieta, ode pow inna się rozbierać nawet 
przy bardzo skąpem oświetleniu, jeśli z ja­
kichkolw iek pobudek robi tajem nice ze swe­
go  ciała.

W ytrzym ała jeg o  spojrzenie.
—  Pan zauw ażył?...
—  Zauważyłem .
Przerwała mu pospiesznie.
—  Miałam pow ody...
Lachow icz pow strzym ał ją dobrodusznym  

ruchem ręki:
—  P ow ody  mnie nie obchodzą, nie przy­

wiązuję d o  nich w agi. ho są pojęciem  nn- 
wskróś subjektyw nem . Z drugiej strony o zło 
w iek nie powinien lek cew ażyć żadnych po­
w od ów  i w  żadnych  okolicznościach .

P o raz pierw szy Hanka W olska uśmie­
chnęła się. La-chowicz też uśmiechnął się- 
ciągnąc:

—  W  każdym  razie dałbym  wiele, żoby 
poznać te pow ody .

Hanka położy ła  wąską rasową dłoń na 
jego  w ielkiej ręce. w uśm iechniętych usta-c-h 
b łysnęły dw a rzędy pięknych zębów.

—  A  m oże mnie. prześladow ano?!... Mo­
że ta maskarada by ła  potrzebna, żeby ujść 
przed pościgiem ...

—  Niem ożliwe! —  zawołał Lachow icz.
—  Powinien pan w iedzieć, że dla kob ie­

ty niema rz-eczy niem ożliw ych!
Kelner zaczął podaw ać. L achow icz jadł 

z apetytem  człow ieka, k tóry  pości cały 
dzień ty lko poto. b y  z większą przyjem no­
ścią zjeść obiad: wyszukane potraw y uwa­
żał za ucztę cielesną i zarazem duchow ą.

Podnosząc szklankę spojrzał na sw oją to 
w arzyszkę, która  nie przejmowała się zam ó­
w ionym  na je j cześć w ytw ornym  obiadem , 
ale to mu wcale nie przeszkadzało, ponie- 
wraż są-dzii, że w strzem ięźliw ość pod  tym 
względem  jest u kobiet objawem  w ychow a­
nia.

—  Zdrow ie pani! —  w ychylił szklankę, 
nie spuszczając oczu z panny W olsk iej; —  
przytom pom yślał, że ta pociągająca bru ­
netka wygląda tak. jakby w  rzeczyw istości 
była  blondynką.

Ledw o dotknęła ustami swej szklanki i 
ciągle nie mogła, uprzytom nić, co właściw ie 
znalazła w tym człow ieku: pił koniak z
obrzydliwą chciw ością, teraz rozkoszow ał 
sio winem, przyczem  jego  twarz stała się p o ­
prostu wstrętna.

—  Nie przypuszczałam , że pan przyw ią­
zuje tyle znaczenia do procesu jedzenia i. p i­

cia! —  pow iedziała z niepoham owanym  gnie 
wem.

— W  przeciw ieństw ie d o  parni, która niem
pogardza! —  dok ończy ł ze śmiechem, zapa­
la jąc cygaro.

—  Pogardzam ? O, nie, za m ocne słow o 
i n ieodpow iednie! A le w  obecnych  czasach, 
g d y  wszędzie jest taka masa głodnych , 
uważam w ystaw ną ucztę z a . . .  za niebar- 
dzo etyczną.

—  A ch , m oja pani, ta masa nie obchodzi 
mnie nic a n ic! Nie reprezentuję państwa, 
ani tow arzystw a dobroczynności.

Przerwał na chwilę, w idząc, że panna 
W olska  w zięła papierosa. Usłużnie podał za­
pałkę, p o łoży ł na stół potężną pięść z tle­
jącym  cygarem  i dodał:

—  W idzi pani, na tym  św iecie jestem  
sam jak  palec; nic nie daję innym  ludziom , 
ale od nich też n iczego nie żądam. Huma­
nitarne zapatrywania i ten zapał w ojow ni­
czy  z którym  w ykłada  pani sw oje utopje, 
nie trafią mi do przekonania! Robię, sw oje 
i jak  m ogę. spłacam sw ój -d-iug wobec. Pa­
na B oga. A by  Go zadow olnić robię w szyst­
ko, co leży  w  m ocy  człow ieka uczciw ego. 
W zam ian za to w ym agam  dla siebie tylko 
dobrego jedzenia, picia i . . .

—  I?
—  I m iłości, m oja pani! —  zawołał, 

puszczając gęste k łęby  dymu. —  Niecli pa­
ni uważa, lio naprawdę zależy mi na tem, 
b y  pani nie zrozumiała źle moicli słów.

ćCiąg dalszy nastąp!).

Din Slociaczów Teologii!
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Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża 13.
m o l o s a :

Klawek Dr. Ks., N oc  B etle jem sk a  —  H istorja  cz y  legen da  . . . .
Klimpe F. Dr. Ks., H istorja  filozo fji —  2 T o m y .......................................
Kosiński W. Dr. Ks., T ech n ika  g łoszen ia  k a z a ń .......................................
Kowalski K. Dr. Ks., F ilozo fia  A ugusta  Hr. C ieszk ow sk iego  w  św ietle 

zasad  filozo fji Św. T om asza z A kw inu  —  stud-
jum  p o r ó w n a w c z e ..........................................................

Król E. Dr, Ks., O fiary  S tarego Zakonu  a idea O fiary  Krzyż.a w  Li­
stach Św . P a w ła ........................................................................

Kruszyński J. Ks., P ob y t Izraelitów  w E gipcie  w św ietle a rch eolog ji 
S tudja n ad  p orów n a w czą  h istorja  relig ji . . . .

Krynicki Wł., Bp., D zie je  K ośc io ła  p ow sze ch n e g o  T om  I.......................
T om  II.........................

„ W y m o w a  ś w i ę t a ....................................................................
Krzemieniecki J. Dr. Ks., B ernard inus G allellus de J a d r a ....................

„  G łów n e  w arunki w a żn ośc i p rocesu  k a n o ­
n iczn eg o  adm in ...........................................................

„  „  P roced u ra  adm in istracy jn a  w  k od ek sie  p ra ­
w a k a n o n ic z n e g o .....................................................

Kwiatkowski W. Ks„ D e S p in ozy  m od ern isty czn y  naturalizm  w- biblji
Le P.oy A. B. Ks., R elig ja  lu d ów  p i e r w o t n y c h ............................................
Lubelski J. Dr. Ks„ C asus C o n s c ie n t ia e ..........................................................
Mercier Kardynał, D o  m oich  a lum nów  ..........................................................
Michalski W. Dr. Ks., A m os —  W stęp , n ow y  przek ład , kom entarz . 

„  „  E poka w ie lk ich  p o d b o jó w  asyry jsk ich  a p ro­
ro cy  A m os, O zeasz, I z a j a s z ..................................

„  „  O zeasz —  W stęp , n ow y  przek ład , kom entarz
„  „  W stęp  o g ó ln y  do k siąg  Ś tarego T estam en tu  .

Niechaj M. Dr., O ratio L iturgiea  —  pro D efun ctis  in E cclesia  R us­
sa O r t h o d o x a ..............................................................................

Nowowiejski A. Ks. Areb., C erem on ja ł p a r a f j a l u y ..................................
„  „  M sza w  okresie  przed -n ice jsk im  . . . .
„  „  P a s t o r o l o g j a ............................................................

Pasztuszka J. Dr. Ks., N iem aterja lność du szy  lu dzk iej u św . A u gu ­
styna Studium  f i lo z o f i c z n e .......................................

Św. Paweł Apostoł, L isty  —  Z eszy t I. (D o R z y m ia n ).........................
„  HI. (D o G alatów , E fezjan , Fi-

lip jan  i K olosan ) . . . .  
„  IV. (D o T esalon iczan , T ym oteu - 

* sza, T ytu sa  i F ilom ena) .
„  V . (D o Ż y d ó w ) ........................

K o m p l e t ..........................................................
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Księgarnia sprowadza szybko i dokładnie dzieła zagraniczne. 
Na składzie bogato zaopatrzony dział teologiczny z wydaw­
nictw krajowych. — Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, 

odwrotna, po doliczeniu kosztów przesyłki.

Ciąg dalszy nastąpi.
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